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Animusz bankietowy.
L w ó w  7 czerwca.

D u sublime au naicule d  n’y  a q’wn pas! 
— powiada znana sentencja francuska.

Byłoby też zaprawdę i potężne i groźne : 
być może, nawet wysoce dla nas niebezpie­
czne, gdyby nie było, w gruncie rzeczy, tak... 
zabawne i tuzm kow e! Oto, korzystając z o- 
twarcia zrestaurowanej kaplicy zamkowej w 
Mtdborgu, którą królowie pruscy z początkiem 
minionego wieku .zaanektowali* na ra cz  pro­
testantyzmu, godny ich następca, Wilhelm II 
na bankiecie w jednej ze starożytnych sal zam ­
ku, wygłosił buńczuczną mowę, w której pro­
klamował krucjatę przeciw... Folakom. Okazały 
ten klejnot wojennego animuszu, który snać 
drogą .atawizmu* odezwał się w dzisiejszym 
władcy Niemiec, po jego przodkach, wielkich i 
małych mistrzach zakonu krzyżackiego, zawarty 
jest w następującej oprawie słów górnolotnych: 
.Miałem już raz sposobność zaznaczyć w tym 
zamku i na temże miejscu, jak to ten stary 
Malborg, ongi twierdza oa wschodzie, punkt 
wyjścia kultury ziem, na wschód od Wisły p o ­
łożonych i dzisiaj powinien pozostać d r o g o -  
w s k a z a m  z a d a ń  n i e m . e c k i c h .

Dziś znowu zaszło daleko: buta polska 
obraża niemieokość i jestem zmuszony zawe­
zwać mój lud, do ochrony swojego dobra 
narodowego.

I w tym oto Malborgu wypowiadam ocze­
kiwanie, że wszyscy bracia zakonu Johanitów ze- 
w»ze znajdą się w pogotowiu, gdy ich zawołam, 
aby bronili niemieckości i jej obyczajów i w 
tem życzeniu i w tej nadziei podnoszę kielich 
mój — na powodzenie w. mistrza i zakonu Jo- 
hanitów. Hurra 1 hurra! hurra!*

Przytoczyliśmy dosłownie ten ustęp z ban­
kietowego toastu cesarskiego, bo on istotnie 
jest u n i k a t e m  wśród enuncjacyj publicznych 
z u it głów koronowanych! Przypomina też ży­
wo odezwy ich .do  ludów*, promulgujące w y- 
p o w i e d z e n i e  w o j n y ,  w ten zaś sposób, w 
patetycznym toaście tego ogromnie .w szech­
stronnego* monarchy, uzyskała najwyższą san­
kcję a n t i p o l s k a ,  wojenna polityka Buelowa 
i hakaty prusaiej, a trzymiijonowy odłam naro­
du polskiego w Księstwie, przykuty podstępem 
i zdradą do rydwanu PrU3, został mimowoli za 
.stronę wcjujacą* uznsny.

Bądź co Lądź — zaszczyt to dla Polaków 
nie lada! Władca 50-miljonowego, potężnego 
państwa, które w dodatku przez swój sojusz 
z Austro-Węgi ami i Włochami, ma być ostoją 
pokoju europejskiego, — jak Kalif przed .w oj­
ną świętą* rozwija chorągiew proroka, — tak 
on zagrzewa dziś dzielnych J ihanitó v i cały lud 
niemiecki swem słowem gorącem do w ojny., 
z poddanymi tego państw a!

„So etwas ist noch nicht da gewesen /* — 
możemy sobie ze śpiewać ten refren popularnej 
piosnki wiedeńskiej i — śmiać się, śmiać... n ienal 
do rozpuku! Bo jeżMi poczciwy Don Qu!xote na 
swej Rosynancie, w genialnym rysunku Darego, 
ilustruje tak świetnie vim comicam , zawartą 
w nieśmiertelnym utworze Gervantesa, to o ileż 
wspanialszy efekt komie znc - dra matyr zny bije 
w oczy z tych namaszczonych słów władcy nie­
mieckiego, który nawet n a  b a n k i e c i e  nie za­
pomina o „zagrożonej i obrażonej* przez tych 
łotrzyków Poloków niemieckości i z całej piersi 
dmie w waltornię bojową, nawołując do zacię­
tej z tymi hultajami w alki..

Wszelakoż ten animusz rycerski tak daleko 
uniósł trzeciego z rzędu cesarza Niemiec zjedno­
czonych, iż popadł niestety w konflikt rażący z 
datami i faktami historji... Wszystko to. co ra ­
czył wypowiedzieć o przeszłej misji znaczeniu 
zamku malborskiego, było, wyrażając się grze­
cznie... g ubą licentia poetica z jego strony, o

czem każdy podręcznik szkolny historji mógłby 
go przekonać... Toż wystarczy przytoczyć jeden 
szczegół z dawnych dziejów Malborga. Przez 
p a r ę  w i e k ó w  p r z e d  z a b o r e m  k r z y ż a ­
c k i m,  b y ł  o n  p r z e c i e  s i e d z i b ą  p o l s k i e ­
go w o j e w ó d z t w a  i s t r a ż n i c ą  p o l s k i e j  
k u l t u r y  d l a  z i e m,  n a  w s c h ó d  W i s ł y  
p o ł o ż o n y c h .  A że zakon krzyżaki nie miał 
wcale kulturalnych zadań na oku, lecz wyłą­
cznie łupiestwo i podbój zdradziecki sąsiadów 
polskich i litewskich, o tern świadczą wymownie 
długie dzieje krwawych wojen naszych z tą 
hordą zbójecką, które wreszcie pod Grunwaldem 
taki tragiczny dla krzyżactwa kres miały!

Następna mowa Wilhelma, skierowana do 
gości zagranicznych, nie była już w tak brzyd­
kim rozdźwięku z historją Malborga, zakonu 
krzyżackiego i elektoratu brandenburskiego, ile 
raczej... z nauką Chrystusa o miłości bliźniego, 
na którą w swej apostrofie on się odwoływał. Glo­
ryfikowanie krzyżaków, jako apostołów prawd 
i nauk Zbawiciela, między nimi zaś miłości bli­
źniego, to przecież szczyt... Jesteśmy też pewni, 
że w samych Niemczech — o ile cie są jeszcze 
do szpiku w kościach szowinizmem krzyżueko- 
pruskim ? gangrenowa ne, — oba te przemó­
wienia Wilhelma II. najwyższy jeno niesmak 
obudzą.

Jeszcze sprawa w m śnieM a.
. Rząd pruski uwziął się na Wrześnię! 

Dziennik Poznańńki dowiaduje się, że sprawa 
przeciw Elżbiecie K a n t o r c z y k o  w e j  z W rze­
śni, odroczona w listopadzie z. r., z powodu 
jej słabości, naznaczoną została na 23 b. m. 
Toczyć się będzie oczywiście przed słynuą już 
dziś w całym śniecie II izbą karną rądu zie­
miańskiego w Gnieźnie. Na świadków powołani 
zostali ty lko : wachmistrz Knappe i szewcowa 
Piechocka. Biedna Kantorczykowa oskarżona 
jest także o b u n t  i n a r u s z e n i e  p o k o j u  
p u b l i c z n e g o  (Aufruhr i Landfriedensbruch).

Tego samego dnia toczyć się będzie na 
nowo sprawa przeciw 16-letniemu uczniowi 
szewskiemu W i ś n i e w s k i e m u ,  ponie­
waż sąd rzeszy w Lipsku, w swej wyso­
kiej sumienności, tylko co do niego samego 
uznał, że wymierzono mu karę za wysoką, bo 
zamiast 3 tygodni sąd gnieźnieński podyktował 
mu 4 tygodnie aresztu (!).

Wreszcie wynaleziono jeszcze jednego 
zbrodniarza, w osobie wyrostka K a l i s z e ­
w s k i e g o ,  któremu teraz wytoczono proces
0 te sp.me wielkie .zbrodnie*, popełnione w 
ft rodnym dniu maja zeszłego roku we Wrześni. 
Jako świedkowie w jego sprawie, powołani zo­
stali: .przyjaciel1' dzieci wrzesieńslich, inspektor 
W inter, .słynny* nauczyciel Koralewski, wach­
mistrz miejski Kozlowicz, nadżandarm Eichler
1 lacdrat wrzesieński Massenbach.

Rezultat tych procesów nie jest dziś chyba 
dla żadnego Polaka wątpliwym.

nia, my jednakże nie czynimy lego. patrząc ze 
stoicznym spokojem, jak lud polski topnieje w 
fali ruskiej!

Po pojawieniu się artykułu w tej sprawie 
(„Z pod Kulikowa*) w Dzienniku Polskim , na 
stąpi może zmiana na lepsze. Pierwszy tego 
objaw notuję już dzisiaj. Oto, kierownik tu te j­
szej Czytelni i Spólni Raiffeisena, porozumia­
wszy się z wluścianami, urządza w drugiej po­
łowie lipta wycieczkę ludową do Krakowa. Na­
leżałoby tym usiłowaniom iść na rękę i dcipo- 
módz do uzyskania możliwych ułatwień i ulg 
z równo na kolejach, jak i w Krakowie.

Wogóle pocieszającym jest ruch tutejszej 
inteligencji polskiej w ostatnim czasie. Przed­
wczoraj otwarto Czytelnię polską w Skwarzawie 
starej. Założyło ją  krak. Towarzystwo oświaty 
ludowej. Jest to już trzeci* czytelnia, która w 
przeciągu dwóch lat powstała przy pomocy wy 
mienionego towarzystwa. Założenie dalszych czy­
telń jest w toku. Poczyna się również ruszać 
kolo Tow. szkoły ludowej, po śnie całorocznym 
Od stycznia br. założyło cztery czytelnie: w 
Kulikowie, Wiązowej, Soposzynie i Żóltańcach. 
Oby tylLo nie ustawać w pracy i działać wy­
trwale, a z wiarą, że poczciwe usiłowania oca­
lą wreszcie lad nas i oczyszczą powiat, zapo­
wietrzony moskwicyzmem i hajdam actw em !

Farjzeuszestwo rosyjskie.

Z życia na prowincji.
Ż ó łk ie w , 6 czerwca.

( Potrzeba wycieczek do Krakowa. — Przygoto­
wania do pieiwszej wycieczki — Pocieszający 
ruch. — Działalność Towarzystwa oświaty lu ­

dowej. — Czytelne.)
Bawiąc w kwietniu w Krakowie, zastałem 

tam Górnoślązaków, którzy p c i  przewodnictwem 
krawca z Katowic, przybyli zwiedzić pamiątki 
podwawelskiego grodu. O ile radował mnie wi­
dok ludu, który z poza kordonów zdąża, aby 
widzieć pamiątLi polskie, o tj, le żal ścirkał mi 
serce na myśl, że w Galicji wschodniej nie zda­
rzyło mi się jeszcze widzieć polskich naszych 

| włościan, fetórzyby w podobnym celu pielgrzy- 
5 mowali do Jagiellońskiej stolicy. Wycieczki takie 
’ dla nas są o wiele łatwiejsze do przep"owadze-

L w o w  7 czerwca.
Ten ćwierć-miljardowy kredyt kolonizacyj- 

ny w sejmie pruskim, dał oczywiście i prasie 
resyjkiej pochop do omówienia nowego tępo 
faktu i bezprawia pruskiego. Swoją drogą, pi­
sma tego pokroju, jak Nowoje W remia, Mosk >■ 
wskija Wiedomosti, Dniewnik W arszawski itd , 
najchętniej pi cemilczałyb; to bezprawie, lecz, 
bądź co bądź, jakoś nie wypada pokryć mil 
czeniem zdarzenia o takim europejskim rozgłosie. 
Nlb wypada — choćby przez wzgląd na s o j u ­
s z n i k ó w  F r a n c u z ó w ,  którzy przecie ze swej 
strony mają Prusaków nadto dobrze na wątro­
bie, aby — nie z miłości dla Polaków, lecz 
właśnie z nienawiści do prusactwa — ten ćwierć 
miljarda marek, tia eksterminację Polaków prze­
znaczonych, tak płazem im przepuścili! Kryty­
kują tedy z faryzeuszowskiem oburzeniem pa­
nowie poblicyśśi nadnewscy ten nowy gwałt 
pruski, uie mogą jednak nic skorzystać z okazji, 
aby — skoro już musze, rj»ąć o Polakach, — 
nie wygłosić im zaraz kazań-a na tem at ich 
.mrzonek* niepoprawnych... Świeżo nie mogło 
się tego ustrzedz nawet tak umiarkowane pi­
smo jak B iriew ija  Wt..domosti, składając świe­
ży dowód, że z jednym wyjątkiem, zajętych zre­
sztą czem innem r e w o l u c j o n i s t ó w  rosyj­
skich, całe to społeczeństwo rosyjskie jest zawsze 
jeszcze wrogo przeciw narodowi polskiemu uspo­
sobione. cale patrzy przez okulary , iorusitieli* 
Katkowów, Pobiedonoscewów i Hurków. Na po­
twierdzenie tycb słów naszycb, posłuchajmy 
przez chwilę, co pomiędzy innym, piszą B ir i. 
Wiedomosti: .Przez usta swego kanclerza, przy­
pomniały świeżo Niemcy społeczeństwu polskie­
mu jego n a r o d o w o ś ć  (sic!) słowiańską. 
Czy naprawdę rozpłymie sit ono w morzu nie­
mieckie^, lub też po długiem bujaniu po sze­
rokim świecie, czy powróci do domu i odczuje 
pragnienie, a n y  n ie  ży ć  ju ż  s n e m  o p r z y ­
w r ó c e n i u  s t a r e g o ,  p o l s k i e g o  p a ń s t w a ,  
lecz natomiast rzeczywis yrni interesam. swymi, 
w żywym kontakcie ze słowiańszczyzną? Kwe- 
stję tę, już przed 30 laty sformułowała w ten 
sposób rosyjska myśl polityczna i tak samo 
sformułowana stoi ona — zdaniem naszem — 
w sejmie pruskim, acz naturalnie przeciw in­
tencjom niemieckiego kanclerza...*

Jak to prasa rosyjska, urzędowa i nieurzę- 
dowa, pojmuje ten .żywy kontakt* ze slow ńń- 
szcyzną — wiemy aż nadto dobrze, choć B ir i.

Wied. dyskretnie pominęły ten szczegół. Znaczy 
on, wyrzec się dla miłości rosyjskiego mulocha
— nie jahe js  utopijnej idei wszechslowiańskiej
— nie ty lto  samego pragnienia o d z y s k a n i a  
b y t u  n i e p o d l e g ł e g o ,  l e c z  r a w e t  j ę z y k a ,  
n a w e t  r e l i g j i '  Bo sKoro ten moloch strawił 
obcych mu zupełnie Kirgizów, Gruzinów. Gzud 
cóv i Bóg wie ja t  jeszcze nazywające się, na pół­
dzikie na-ody azjatyckie, przez Rosję podbite, 
to o tyle łatwiej przyszłoby mu uporać się z 
„zeslawizowanymi* Polakami. Tylko, że tym 
, niepoprawnymr Polakom nie spieszno wcale 
utonąć zarówno w morzu wszecbniemieckiem. 
jak wszechsłowiańskiem i wcale ich nie rozczu­
la ta fałszywa, obłudna indygnacja Moskali na 
barbarzyństwo pruskie W art w tej mierze .P ac 
palaca...*

Z nieco innej, rzetelniejszej beczki piszi o 
nowem przedłożeniu Buelowa Nowosti peters­
burskie. Nie „moralizują* Polaków, lecz twier­
dzą dość trafnie, że ta kolonizacja Druska w 
Księstwie, okaże się w rezultacie środkiem, nia 
tyle szkodliwym d!a Polaków, ile dla... budże­
tu pruskiego. W ten sóosód nie zamienią P ru ­
sacy krajów p o l s k i c h  na niemieckie.

Jubileusz internaic.
P a r y ż  5 czerwca.

Z wielkietr zdziwieniem spostrzegam, że 
dzienniki polskie nie wspomniały aotąd ani sło­
wem o lekarzu polskim, który przy uroczysto­
ści jubileuszowej interna tu medycznego, tak 
wiplne i powszechne wywarł w Paryżu wraże­
nie. Mowa, wypowu dziana przez profesora 
Ziembickieg > ze Lwowa, imieniem cudzoziem­
ców, wykształconych w internacie, była istotnie 
pu aktem kulminacyjnym uroczystości. Profeso­
rowi Ziembickiemu urządzono aa miejscu owa­
cję. a wszystkie dzienniki podały wyjątki z tej 
mowy. Figaro, tak wobec Polaków Jzis n ie ­
sprawiedliwy — poświęcił tej mowie osobną 
notatkę i skonstatował olbrzymie wrażenie, ja ­
kie wywarła na słuchaczach. M atin  w artykule 
p. t . : ,U n  elcqvent discours*, powtarza p ra ­
wie celą mowę, którą nazywa .wymownym 
wyrazem najszlachetniejszych myśli*. Gaulois 
pisze między ianem i: .Doktor Ziemnicki, profe­
sor uniwersytetu we Lwowie, wypowiedział m o­
wę, która, o ile pamięć moja sięga, była naj­
lepszą ze wszystkich mów od szeregu lat, przez 
cudzoziemców we Francji wygłaszanych Po raz 
pierwszy obserwowałem prawdziwe uczucia 
wdzięczności dla naszego kraju, który równo­
miernie traktnie swoich i obcych*. A dale j: 
.Co mnie w tej mowie cudzoziemca zachwycu, 
to, że nie jest ona mową kosmopol ty. Czuje 
się, że ten Polak ma tylko dwie ojczyzny 
swoją i naszą, a nie ową tak wygodną .ojczy­
znę powszechną*, która usuwa granice. Takim 
cudzoziemcom sława !* W  podobny sposób pi­
szą wszystkie inne dzienniki.

Oto wyjątki z mowy dra Ziembickiego, 
cg oszonej w broszurce, wydanej tu nakładem 
firmy G. Steioheil.

Mówca rzucił okiem na stosunki francuskie 
przed wiekiem, kiedy Francja zbierała siły przed 
wielką rozDrawą pod Austerlitz. Podczas tego 
względnie pokojowego pięciolecia, wewnętrzna 
organizacja postępowała krokiem olbrzym a, bo 
i olbrzymem był mąż, który wkrótce zapanować 
miał nad światem.

Armja, marynarka, ustawodawstwo, organi­
zowały się, a przytem nie zapomniano o dbało­
ści dla zdrowia ludzkiego, które jest nrjcenniej- 
szem dobrem państwa. W tedy to powstała in­
stytucja internatu, wątła z początku roślinka, 
diiś dąb potężny, którego setną rocznicę 
obchodzimy wspólnie, Francuz* i mj cudzoziemcy.

Armje francuskie na bagnetach rozniosły 
deklarację praw człowieczych po wszystkich sto­
licach Europy, a złamane monarchje szukały ra-

tunau, ucząc swe uśpione jeszcze ludy miłość 
zietui ojczystej i wolności.

To też kiedy przyszła klęska wojenna, 
Francja jednak pozostała tarczą cywilizacji i po­
stępu, silą magnetyczną przyciągającą ludzkość 
całą i dzięki zasadom z roku 1789 wykonywu V ą  
panowanie, mimo W aterHo i roku 1870.

Dumna ze swych instytucyj, ze swych uni­
wersytetów i szkól wyższych, Francja wspania­
łomyślnie daje dostęp legionom cudzoziemskim.

Jako prawdz'wy i wielki Francuz, prokla­
mował Pasteur zasadę ,L «  science n . ipas de 
patrie, l’homme de scieucr en a unn'.

Moi parow ie! Gościnność naukowa F ran ­
cji błyszczy tem wspanialej i tem bardziej po­
winna być w świecie sławiona, ile że po dru­
giej stronie Renu wydalono właśnie 300 stu­
dentów rasy słowiańskiej, jako niebezpiecznej 
dla cesarstwa, ze wszystkich uniwersytetów, a 
prawz człowiecze wobec nas, w tycb dzielni­
cach, które były kolebką naszej narodowości, 
naszej przesławnej historji i naszycb królów, 
polegają na narzucaniu jeżyka i patrjotyziuu 
niemieckiego dzieciom, zapomocą rózgi, a m a­
tkom, które je nronią, zapomocą więzienia*.

W dafczym ciągu mówca przypomina, j ik  
Polacy krwią płacili za udzieloną im gościn­
ność. To było w czasie wojny W  czasie poko­
ju. spłacać mamy dług wdzięczności, stojąc w 
całym świecie na straży idei francuskiej, idei 
prawdziwej wolności.

Mówca — wśród oblasków — zakończył ży­
czeniem dla Francji, by na zawsze zniknął 
przytwierdzony de jej sztandarów znak żałoby...

D r. B .

Ferdynand bułgarski królem?

KRONIKA.
LWÓW 7 czerwca. 

Stan pow tetrn. Godsiu 12 w połudair: 
Ciepłota +  20' R. Pochmurno.

Djarjnsz lwowski.
N i e d z i e l a  8 czerwca
Wystawa jubilruszowa .Tow. politechnicznego*, 

nu placu powystawewjm. Cd godziny 9 rano
.Panorami Racławicka*, na placu po wystawo­

wy a. Od godziny 8 rano ai do zmierzchu

i

Z okazji podróży księcia Ferdynanda buł­
garskiego do Petersburga, wysnuwają w kolach 
miarodajnych rozmaite wnioski. I tak, jak wia­
dom o, już przed paru miesiącami zamierzał 
książę udać się na czele deputacji do Petersbur­
ga, aby carowi Mikołajowi wręczyć srebrny mo­
del pomnika .cara  oswcbodziciela* Aleksan­
dra II. Wizytę księcia odłożono wówczas, jak 
brzmiaiy motywy urzędowe, .ze względu na 
uczucia serbskiego nerodu*.

Uważanoby to jako afront przeciw królowi 
Aleksandrowi, gdyby car powitał na swym dwo­
rze księcia bułgarskiego, jako gościa przed wie­
lokrotnie proszonem, a nareszcie .łask iw is od ­
ma wianem* przyjęciem semskiej pary królew­
skiej. Obecnie nastąpi to przyjęcie księcia mi- 
moto przed przyjęciem króla Aleksandra i kró­
lowej Dragi, a fakt ten, wskazując na stanowczą 
zmianę stosunku we wpływie na Bułgarję, nie 
jest bez wielkiego znaczenia.

Sędzą prawie na pew ne, że finansowy 
uukces ze strony Rosji nie jest jedynym balsa­
mem, jakim przyzwyczajeni są nad NewDą koić 
rany, zadane bułgarskim uczuciom narodowvm 
i sprawie bułgarskiej w M acedoiji p'zez sferę 
Firmiljena. V, obec takich stosunków, sądzą, że 
podróż księcia Ferdynanda, pod bardzo pomyśl- 
nemi austpicjaini nastąpi i można się spodzie- i 
wać, że niedługo po powrocie z Pete-sbu'ga, 
włoży książę bułgarski bez protestu ze strony 
mocarstw traktatowanych, koronę królewską na 
skronie.

(22 j N . A . L E J K I N .

Humorystyczny opis podróży
małżonków Mikołaja IwanowicZa i Glafiry Seme- 
aównej Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełoży!
KI. K.

Minęło jeszcze pól godziny. Pociąg ani my­
ślał ruszać

— Jednakże, kiedy ray właściwie wyjedzie- 
m y? — zapytała Glafira Semenówna, powstała 
i wyszła ku drzwiom, aby zapytać kog , jak 
długo stać tu jeszcze będą.

Dwie baranie czapki wiozły na wózku jej kufer.
— Boże drogi! Dopiero wiozą nasz kufer 

do wagonu! — zawołała i zwróciła się do cza­
pek: — Rychło pojedziemy?

— Jedanajesti połowina .. — brzmiała o d ­
powiedź.

— Straszne rzeczy! Jeszcze pół godziny 
czekać! — rzekła, wzdychając i powróuwszy 
do przedziału, powtórzyła to same mężowi.

— No, więc cóż? Posiedzimy, poczekamy. 
Ot, napiję się z naszego czajnika herbatki. Przy­
znam się, że, co do mnie, to nawet lubię lak 
bez pośpiechu. To mi przypomina nasze m alu­
tkie kolejki na prowincji. Tam czasami na 
dworcu wyczekują na jakiegoś Iwana Iwanycza, 
który stanowczo przyrzekł jechać dzisiaj danym 
pociągiem. — odrzekł Mikołaj Iwanowicz.

— A już ja znowu nie lubię tego. Jeżeli 
jechać, to jechać.

— Pojedziemy na czas, nie bój się. A czy- 
liż lepiej, jeżeli musisz się tak spieszyć, jak np. na 
dworcu kolei w Berlinie? Tam bądź rad, jeżeli 
zdołałeś wsiąść do wagonu, a i wówczas jeszcze 
ryzykujesz, czyś dobrze trafił i czy nie ockniesz 
się w Hamburgu, zamiast w K«;lcnji! Wszakże 
pamiętasz, jaka aw antura była z nami, gdy je ­
chaliśmy na wystawę paryską! Myśleliśmy, że 
jedziemy do Paryża, a wpadliśmy, djabii wie­
dzą, dokąd.

Nareszcie ozwal się drugi dzwonek i z bu- 
fetn na peron poczęła wychodzić służba kole­
jowa. Rozpoczęło się teraz opukiwanie młotkiem 
kół u pociągu. Do wagonu wszedł chudy i dlc- 
gi Anglik, z rudą, w klin zaciętą brodą, w żół­
tych bucikach, w kratkowanym, szarym tużur- 
ku i wełnianej czapce z dwoma wełnianymi 
daszkami. Na n iu  wisiały na rzemieniach: p u ­
dełko z cygarami, binokle w futerale i mały 
aparat fotograficzny do zdjęć błyskawicznych. 
ADglik zwrócił się do przedziału, gdzie wisiał 
płaszcz w kratki.

Dzwonek ozwał s:ę po raz trzeci, po nim 
głos trąbki, krótki, przejmujący świst lokomoty­
wy i pociąg ruszył zwolna, opuszczając stację.

Małżonkowie Iwanowowie stali u okna i 
spoglądali na peron. Nagle Glafira Semenówna 
spostrzegła wczorajszego urzędnika celnego, «tó- 
ry, stojąc na peronie, patrzał prosto w okno 
jej przedziału.

— Wczorajszy mój tyran, — rzekła szyi &o 
do męża i pokazała urzędnikowi język, dodając:

— Masz za w czoraj!

XVIII.
Ze s!ukiem i hukiem uwozi pociąg z Bel­

gradu małżonków Iwanowów w kierunku do 
Konstantynopola. Glafira Semunówna, zdjęła 
gorset i buciki, naciągnęła pantofelki i poczęła 
układać się na kanapce do snu już „na biało*,— 
jak się wyraziła, co znaczyc miało: aż do bia­
łego rana. Mikołaj Iwanowicz wydobył książkę: 
„Tłumacz z języka rosyjskiego na turecki* 
i chciał zapamiętywać sobie tureckie wyrazy, 
ale wagon był licho oświetlony i czytanie oka­
zało się niemoźliwem. Do przedziału wszedł 
serbski konduktor z latarką, ubrany po cy­
wilnemu, ale z mundurową furażerką na gło­
wie, powitał podróżnych słow am i; Dobri we- 
czer, pom on Boh i prosił o bilety jazdy.

Bilety oddane, przedziurawione, ale kon­
duktor nie wychodzi. Sprgląda na leżącą Gla- 
firę Semenównę i uśmiechając się, mówi coś po 
serbsku.

— Wyobraź sobie! Chjciaż siów nie ro­
zumiem, to jednak wiem, o czem on mówi, — 
rzekł Mikołaj Iwanow* jz do żony. — Tak, 
tak... zwrócił się ku konduktorowi. — Molim  
was, nie wpuszczać nikogo do przedziału, a tu, 
macie denara. Denara teraz, a denara później, 
gdy przyjedziemy do Sofji.

Konduktor również zrozumiał i kiedy Mi- 
Aojaj Iwanowicz aal mu denaia, skłonił się, po­
dziękował, rzek ł: już nie, swoje serbskie za- 
chwalujem, lecz mergi i drzwi zamknął.

— Dziwna rzecz, doprawdy, jak ja szybko 
rozpoznałem się w tym serbskim języku, — 
pochwalił się przed żoną Mikołaj Iwanowicz.

— No, jeszczebyś tego nie zrozumiał. Jego 
błagalne oczy mówiły tak wyraźnie! — odrze­
kła lekceważąco żona.

Glafira Semenówna usnęła rychło i po­
częła nosem wywodzić przyciszone t-yliery; ale 
Mikołajowi Iwanowiczowi nie spało się. Kilka­
krotnie wychodził z przedziału na kurytarz i 
spoglądał przez okno. Na ciemnem tle nieba 
stał księżyc nad topczyderską równira. Tu 
i ówdzie, w miesięcznym blasku, bieliły się gro­
madką serbskie przysiółki, wdali, jak czarne 
plamy, odbijały od nieboskłonu lasy. Z odrę­
bnym łoskotem pociąg przebiegał mosty, w i­
szące nad szutniącemi wiosenną falą ruczajami, 
które srebrzyły się w świetle księżyca.

Przedziały sąsiadów były otwarte. An­
glik, przebrawszy się w jaLąś białą szlafmycę 
i takiej Darwy kurtkę, czytał papiery przy świe­
cy, którą osadził w poaróżny świecznik, przy­
czepiwszy go do obicia kanapki. Towarzysz T ur­
ka, pop, spal również. Nie szczebiotały już n a ­
wet Polki w swym zamkniętym przedziale.

Po trzykroć układał się Mikołaj Iwanowicz 
na swej kanapce, silił się usnąć, lecz nie mógł. 
Wstawał i palił papierosy. Pociąg zatrzymywał 
się już na> kilku stacjach. Konduktorowi^ wywo­
ływali : Palonka, Baticyna, Jagodina, Czuprja, 
Stalac, Aleksinac. Na wszystKicb dworcach pu­
sto. Nie ma ani wysiadających, ani ws.adają- 
cych pasażerów ; nie widać nawet służby sta­
cyjnej. U dzwonka stoi ja .a ś  barania czapka 
z latarką — i to wszystko. Mikołaj Iwanowicz 
spojrzał na zegarek. Było po drugiej. ^  nudów, 
nie z głodu, Mikołaj Iwanowicz zabrał się do 
skosztowania pieczonej kury, nabytej w bel­
gradzkim bufecie. Miał zamiar zjeść tylko nóż­
kę i skrzydełko i nie mało się zadziwił, gdy spo­
strzegł, że zjadł całą. Zapił zimną herbata. Pełny 
żołądek sprowadził nakoniec drzemkę i Mikołaj 
Iwanowicz, upuściwszy z rąk dymiący się p a ­

pieros, usnął, siedząc. Spał dobrą godzinę, a 
rozbudził się z powodu zimna. W  wagonie było 
istotnie chłodno. Zerwał się z kanapki, wybiegł 
na kurytarz do okna i spostrzegł, że pociąg je- 
dzie wśród gór, pokrytych śniegiem. Tor kole­
jowy, o ile można było dojrzeć, biegł również 
w śniegu. Mikcłaj Iwanowicz wzdrygnął się, 
zdziwiony

— A tc facecja! Jak my tu wjechali ? — 
przemknęło mu po głowie. — JW Belgradzie 
była wiosna, ruszyliśmy na południe i naraz 
z im a! Trzeba jeszcze wypadku, że nam ów no- 
saty wojnik zamieniał pociąg! Wziął i posadził 
do innego! Góżby to było za Południe? To ra­
czej Północ, skoro śnieg t r k i !

Wrócił dc przedziału i począł budzić żonę.
— Głasza! Głasza! Zdaje się, że my źle je- 

dziemy — i targał żonę za suknię. — Rozbudź 
się, kotko! Zdaje się, że jedziemy nie w tę 
stronę. Wsiedliśmy do innego pociągu.

— Coż znowu? — krzyknęła Glafira Se­
menówna, zrywając się z kanapki.

— Mówię ci, nie tędy. Spojrzyj przez okno. 
Zima. Przyjechaliśmy ne Północ.

Glafira Semenówna przypadła do szyby.
— Rzeczywiście, śnieg. Boże m ó j! Ale, jak 

to stać się mogło, żeśmy się pomylili ? — wo­
łała zdumiona. — A wszystko ty... — dodała 
z wyrzutem.

— Owóż, m acie! Cóżem ja winien, duszko?
— Natężało rozpytać się dokładnie. Ale ty 

oddałeś się cały temu nosatemu wojnlkowi!

Spaojalny

Skład Tryjesteński
L w ó w , S j k s t t t & a  2 .

Linoleum Dywaiy,
Chodilkl,
Dywailki ;rzM  

Mgvw*‘a?t 341 Cerata Fartuszki, Obrusy,
Csnty u  nsula, 
P rzsielsndłi djuo» c, 
Faski oa t t t r  (Tbckltuf.-1,

S p a e j 'a ln y

Skład Tryjeteński
Lwów, Syk&t̂ ska 2.



2 DZIENNIE POLSKI z dnia 8 czerwca 1902 r. 1
Na Wysokim lamku: Zabawa .Sokołów*. Po 

czątek o godzinie 3 popołudniu.
Teatr miejski: .Wieczór Trzech Króli*, ko- 

medja. Początek o godzinie 7 V, wieczorem.

K a len d ars . Niedziela (8): Medarda B —
Wyszosława. — (36): Karpa Ap. Wschód iłońta 
o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 7 mi­
nut 50

Wyjazd Sienkiewicza. W środę wieczorem 
wyjechał z Warszawy Henryk Sienkiewicz, aby na 
stałe osiedlić się w Oblegorku, w tern malowniczem 
ustroniu wiejskiem, które mu wdzięczne społeczeń­
stwo, jako dar jubileuszowy złożyli. Już od paru 
tygodni w dawnem, a przez 17 lat zajmowanem 
mieszkaniu przy ulicy Wspólnej 1. 24, układano i 
pakowano obrazy, dzieła sztuki, książki, listy, dy­
plomy, adresy i różne zabytki historyczne. Będą one 
odtąd upiększały pałacyk w Oblęgorku, tworząc w nim 
prawdziwie rzadkie i pamiątkowe muzeum; sama 
zaś miejscowość, ta od dnia dzisiejszego jest już 
nietylko własnością, l:cz i stałem miejscem zamie­
szkania naazego wielkiego pisarza, dokąd biedź będą 
myśli, uczucia i odezwy tysiącznych jego wielbicieli 
z całego świata. Wkrótce też przybędzie tam teścio­
wa jego, pani Wanda Szetkiewiczowa i dzieci z Za­
kopanego. Pokój za pokojem wypróżniały się kolejno 
aż do gabinetu, gdzie jeszcze wśród hałasu i stuku, 
Sienkiewicz pisał artykuł o jubilatce tegorocznej 
Marji Konopnickiej, który ukaże się naprzód w Bi- 
bljotece Warszawskiej, a następnie w Słowie. 
Jest to ostatnia rzecz skreślona w tym gabinecie 
narożnym 2go piętra, wychodzącym na Wspólną i 
Kruczą, gdzie tyle ariydzieł było obmyślanych, przy­
gotowanych i w części napisanych. Aż wreszcie 
trzeba było opuścić gabinet i w ostatnich kilku 
dniach pobytu w Warszawie szukać gościnności u 
przyjaciela Mścisława Godlewskiego. Nie bez wzru­
szenia opuszczał autor .Krzyżaków* to długoletnie 
mieszkanie, z którem skojarzyło się tyle wspomnień 
rodzinnych, tyle chwil chlubnych i podniosłych, tyle 
dziel dokonaaych.

Sienkiewicz za kilka dni wyjeżdża po córkę do 
Zakopanego, skąd po tygodniowym pobycie powróci 
na wieś Wraz z Sienkiewiczem wyjechał do Oblę- 
gorka p. Kozakiewicz, tłumacz dzieł jego na język 
francuski. Pan K , na żądanie pism ilustrowanych 
paryskich, ma dostarczyć im zdjęć fotograficznych z 
Oblęgorka.

W izytacja biskupia. Biskup tarnowski, ks. 
Wałęga, udał się w dekanat pilzneński, na wizytację 
kanoniczną, która potrwa do 11 czerwca.

Wiadomości djeceijalne. Archidiecezja lwo­
wska ob. łac.: Egzamin konkursowy pro optinendis 
beneficiis, złożyli księża: Bielówka Franciszek, Bo- 
żyński Władysław, Kroczykowski Antoni, Kotuski 
Władysław, dr. Kuryś Michał, Machowski Józef, 
Schweiger Ludwik, Siatecki Tadeusz, Środoń Jan, 
Sroka Mateusz, Sulatycki Paweł, Rudkowski Roman, 
Martynowicz Ludwik, Wtjnowski Stanisław. Admini­
stratorami zamianowani zostali księża: Bielówka Fran­
ciszek w Tam-polu, Skórny Tadeusz w Żubrzy, 
Grygiel Jan in  spiritua ibus w Brzeżanach, ekspo- 
żytem zsś w Kowalówce Joniec Antoni, wi.ary 
z Brzeżan. Konkurs na ogróżnione probostwo w Żu­
brzy, ogloBzony do 20 lipca rb.

Djecezja tarnowska: Zamianowany honorowym 
radcą konsystorjalnym, ks Głowacz Jan, emerytowany 
dziekan i pr boszcz w Brzozowej.

Spis przemysłowców i gospodarstw ro l­
nych. Z dniem 3 bm rozpoczął się w całej Austrji 
spis przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
oraz rolniczych. Odbywa się spis ten w ten sposób, 
że komisarze spisowi, chodzą od domu do domu 
i wypełniają odpowiednie formularze spisowe, na pod­
stawie zeznań stron interesowanych, bądź przesłu­
chują partje przed komisją, złożoną z zastępców 
gminy i funkcjonarjuszy konskrypcyjnycb.

SpiB, odbywający się obecnie, służyć ma wy­
łącznie celom statystycznym, nie ma zaś r ic  wspól­
nego, ani z podatkami, ani z ustawą przemysłową.

Komisarze spisowi, obowiązani są zachować 
w tajemnicy wszelkie szczegóły, jakie przy tym spi­
sie dojdą do ich wiadomości.

§ 6 ustawy odnośnej, orzeka, że .każdy, 
kto się od spisu usuwa, lub odmawia udzielenia żą­
danych cd niego wyjaśnień, albo świadomie składa 
zeznania, niezgodne z prawdą, karany będzie grzy­
wną do 50 korrn, względnie aresztem do pięciu 
dni*.

M iejska koJouja wakacyjna. Magistrat 
miasta Lwowa, ogłasza konkurs na 80 miejsc w ko- 
lonjach wakacyjnych w Brzuchowicach, dla chłopców 
i dziewcząt. O miejsca te ubiegać się mogą ueznio- 
wie i uczenice miejskich szkół ludowych i wydziało­
wych we Lwowie, w wieku 8 do 12 lat Pierwszeń­
stwo do przyjęcia mają dzieci urzędników i sług 
gminy m. Lwowa, następnie wychowankowie m. 
zakładu sierót, wreszcie dzieci ubogich rękodzielni­
ków i przemysłowców we Lwowie. Podania o przy­
jęcie do kolonji, zaopatrzone w  świadectwo ubóstwa 
i świadectwo szsolne z ostatniego półrocza, mają 
być wnoszone wprost do dep. VIII magistratu, w ter­
minie do 30 czerwca br.

W sparcia dla terminatorów. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza konkurs na dwa wsparcia 
po 120 koron rocznie, z fundacji imienia Franciszka 
Józefa 1. dla terminatorów. O te wsparcia mogą się 
ubiegać tylko ubodzy chłopcy wyznania chrześcjań- 
skiego, w wieku od 12 do 16 lat, którzy uczą się 
rzemiosła (terminują) u rzemieślników we Lwowie, 
dobrze się prowadzą i pilnie przykładają do nauki. 
Podania należy wnosić do magistratu, najpóźniej do 
21 lipca.

S ty p en d ja . Senat uniwersytetu lwowskiego, 
jako zarząd fundacji stypendyjnej imienia śp. Edwar­
da Pawła Czabana, rozpisuje konkurs na 8 stypen- 
djów po 400 koron rocznie. O nadanie stypendjum 
z tej fundacji ubiegać się mają prawo: zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie zachowujący się, obyczajni, 
a niezamożni uczniowie zwyczajni, jakiegokolwiek 
wydziału w uniwersytecie lwowskim, wyznania rzym. 
kat. lub jednego z wyznan protestanckich, o ile to 
być może, rodem z Królestwa Polskiego lub carstwa 
Rosyjskiego, narodowości polskiej bez względu na 
nazwisko i pochodzenie. Podania o te stypendja, na­
leżycie udokumentowane należy wnoBić na ręce dzie­
kanów wydziałów, do dnia 30 czerwca.

Na ofiary klęski na Martynice złożyli 
w konsulacie francuskim (ulica Pańska 4). Urzędni­
cy wydziału krajowego 39 koron. Dr. Ferdynand 
Wilkosz z Krakowa 5 koron, pani Maija Zagórska 
20 koron, prof. Szacbowski 1 kor, Ks. Edward 
Podolski 1 kor., Towarzystwo pod .Gruszką* 1 
kor. 25 hal., Aleksander Bieniecki 2 kor., Wacław 
Smakowski ze Schodnicy 2 kor., Jan Domański 
z Gorlic 5 kor., pm A Lucka ze Stanisławowa 2 
korony, Platon Kostecki 2 kor., Margasz 1 kor., 
Buresch 1 kor., NN 40 halerzy, Hrabia B. 5 kor., 
p. M. 10 kor.

Rusini przeciw jubileuszowi papieskie
m u. Ukazał się już urzędowy komunikat ruski. Na 
czele dzisiejszego Diła  .ukraiński* N a r o d n y  ko­
m i t e t  ogłasza, że na ostatniem swojem posiedzeniu 
postanowił, iż żaden z Rusinów nie przyjmie udzia­
łu w komitecie, który zawiązał się we Lwowie, pod 
przewodnictwem marszałka kraju dla urządzenia 
wspólnego obchodu ua cześć papieża Leona XIII

sinb cywilny. W sali obrad magistratu od­
był się ślub cywilny, pomiędzy p. Szymonem Fleisch- 
lem, a pną Hoschek. Ceremonji depetnił prezydent 
miasta dr. Godzimir M a ł a c h o w s k i ,  w asystencji 
szefa biura wyznań, radcy p. O s t r o w k i e go. Pań 
stwo młodzi jawili się z licznym orszakiem.

Poseł dr. Eug. Oleśnicki, prezes ruskiego 
klubu sejmowego, adwokat w Stryju, zawiadomił 
.ukraiński* Narodny komitet, że w najbliższej Besji 
sejmowej nie weźmie udziału, a to z powodu wy­
padków w rodzinie. Drowi Oleśnickiemu w ostatnim 
czasie zmarła ukochana przez rodziców córka, sku 
tkiem czego sam en doznał tak silnego wstrząśnie- 
ma psychicznego, że lekarze zalecili mu wyjazd za 
granicę. Niemniej chorą jest jego żona. Oboje wyje 
chali na czas dłuższy na Południe.

Jubileusz papieski. Uczniowie seminarjum 
nauczycielskiego w Zaleszczykach, urządzają dziś 
uroczysty wieczór ku czci 2 5  rocznicy pontyfikatu 
papieża Leona XIII.

Rusini między sobą. R usłan  donosi: W re­
kreacyjnej sali gr katolickiego saminarjum ducho­
wnego we Lwowie, znajdował się biust Tarasa 
Szewczenki. Kiedy młodzież moskalofilska z począ­
tkiem drugiego półrocza powróciła do zakładu, pierw­
szym jej czynem było zniszczenie Szewczenki. Bez­
b r o n n e g o  (?) zrzuciła kacapnia z przeznaczonego 
miejsca, poodbijała mu uszy, wydłubała oczy i wy 
rzuciła z sali rekreacyjnej.

Do Parany. Wczoraj popoludaiu wyjechali 
do brazylijskiej Parany, czterej księża Bazyljanie ze 
Lwowa, a to : Ghmilewski. Szkirpan, Brzuchowski i 
HoroBzczuk, oraz lekarz Stefan Petrycki i nauczyciel 
Harueh.

Pogłoski o strejku generalnym. Wśród 
kumoszek miejskich krążą pogłoski, iż w poniedzia­
łek wybuchnąć ma we Lwowie strejk generalny.

N a t u r a l n i e ,  w p o g ł o s c e  t e j  n i e  ma  
an i  s ł o w a  p r a w d y ,  ale mimo to, pogłoski te 
znajdują ludzi, którzy w nie wierzą i obawiają się 
w poniedziałek wybuchu nowych rozruchów.

Rnsini, a młodzież polska. Borytele ruscy 
nie zadowalają się własną młodzieżą przy swych ce 
lach agitacyjnych, ale zaczynają już posługiwać się 
polskimi studentami, oczywiście niedorosłą dziatwą. 
W polskiem gimnazjum tarnopolski em, naraz za 
strejkowali uczniowie klasy piątej! Przyczyną nie 
zwykłego kroku miało być brutalne postępowanie 
gospodarza klasy, Rusina i podobno moskalofila, p. 
Dorożyńskiego. Dyrekcja gimnazjum wdrożyła docho­
dzenie i — jak twierdzi H ałyctanin  — pokazało 
się, że polskich uczniów do tego kroku namówili 
Rusiai ukraińscy, pragnąc tym sposobem pomścić 
się na p. Dorożyńskira, za jego moskalofilstwo. 
Kiedy na wezwanie dyrektora, zaledwie połowa 
uczniów powróciła na naukę, dyrekcja zarządziła zu­
pełne zamknięcie klasy piątej i zarządziła nowe 
wpisy, do których uczniowie mają się jawić w to­
warzystwie rodziców, lub opiekunów. Deputacja 
uczniów z klas VI, VII. i VIII, interweniowała u 
dyrektora na rzecz .piątaków*, przyczem oświadczy­
ła, że cała akcja strejkowa nie wyszła ze szkoły, 
lecz ukraińska partja podmówila uczniów przeciw 
p. Dorbżyńskiemu dlatego, że jeel moskalofilem. Bądź 
co bądź, rzecz ciekawa zarówno ze względu na manję 
strejkową, która już ogarnia nawet dziecięce umysły, 
jak i z uwagi, że Rusini swarzą się pomiędzy sobą, 
a cierpią na tem — polskie dzieci i ich rodzice!

Kradzieże. Barbara Paboncek, sługa, skradła 
swej pani z komody PO h , zabrała swą książkę 
służbową i zbiegła ze służby. — Zamieszkałej przy 
ulicy Cłowej 1 13, pani Tekli B., skradziono dziś 
mały damski sekretarzyk, kuty bronzem, wartości do 
2C0 koron

Giną dziewczęta Iwan Manowski, włościanin 
z Dąbrowicy, pow. Gródek, zgłosił się do policji 
lwowskiej z prośbą, o wyszukanie jego 12 letniej 
córki Julji,, którą wywabiła z jego domu i uprowa­
dziła ze 80bą, niejaka Aniela Dolińska, osoba, o — 
bardzo mętnej przeszłości

Usiłowcne samobójstwo dzieciaka. Z Dro­
hobycza donoszą nam dnia 6 b. m. : Dziś rano,
około godziny 5, rzucił się pod koła pociągu, idą­
cego do Borysławia, na stacji Drohobycz Truskawiec, 
student I. klasy gimnazjum drohobyckiego, Kwieciń­
ski, syn emerytowanego banmistrza kolei państwo­
wych. Lewa noga odcięta zupełnie po kłąb, prawa 
zmiażdżona, nadto biedny chłopak odniósł liczne rany 
na szyi i na twarzy, dotąd jednak jeszcze żyje. Po­
wód: spedziewana zła nota w nauce.

O w yp ad aao h  lw ow skich  Prasie warsza­
wskiej widocznie cenzura nie zezwclda na umie­
szczeń e wiadottości o rozruchach lwowskich. Z w y­
jątkiem Słowa i K u r jera polskiego, które zamie­
ściły krótkie wiad mości, w żadnem z pism warsza­
wskich, nie było ani wzmianki.

Protestancka agitacja na Bukowinie.
W tych dniach ma się odbyć w Gzerniowcach, cały 
szereg uroczystości, z okazji walnego zgromadzenia 
członków protestancko - agitacyjnego stowarzyszenia: 
.Gustaw Adolf Verein*. Faktem wysoce znamiennym 
jest okoliczność, że owych agitatorów protestantyzmu, 
wiła w swym lokalu i urządza ns icb cześć bankiet 
stowarzyszenie, które zowie się .Christlich Deutscher- 
Verein*. Towarzystwo to, pozostające pod kierowni­
ctwem katolickiego posła, dra Skedla, mające w gro­
nie swych członków nawet duchownych katolickich 
i starające się o markę katolickiej instytucji, obecnie 
dopiero występuje otwarcie, jako ognisko ruchu pro­
testanckiego i hasła .Los von Rom*. Gratulujemy 
katolikom (są tam podobno nawet... Polacy!), którzy 
należą do tej organizacji!

W ystawa d ru k ó w  polsk ich . DyrekcjB Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, urządza w Sukien­
nicach wystawę druków polskich od XV wieku, aż 
do najnowszych czasów. Serje współczesnych polskich 
druków, zmieniające s;ę kolejno, zakończą wystawę. 
Wezwane przez dyrekcję Muzeum, do zorganizowania 
wystawy, gremjum drukarzy krakowskich, rozesłało 
zaproszenia do wzięcia udziału w wystawie. Osobne 
jury, złożone z fachowych znawców, zajmie się przyj­
mowaniem okazów, dla których termin wyznaczono 
do 15 czerwca.

Zagraaicą wystawy takie odbywają się perjo- 
dycznie w muzeach sztuki lub przemysłu i dają 
publiczności doskonałą sposobność zaznajomienia się 
z kierunkami gustu i smaku współczesnych wyda­
wnictw.

W zdrowiu Józefa hr. Potockiego zaszła 
zmiana na lepsze o tyle, że już używa przejażdżek 
w powozie po ulicach Warszawy. W tygodniu bieżą­
cym rekonwalescent wyjeżdża zagranicę.

Tyfus plamisty w W arszawie. Ze spra­
wozdania dra Ławiagina, zamieszczonego w Warse. 
Dniew., okazuje się, iż w styczniu br. w Warsza­
wie zapadło na tyfus plamisty 26 osób, w lutym 
37, w marcu 50, w kw etniu 59 i w początkach 
maja 23, czyli że w ciągu pierwszych czterech mie­
sięcy r. b. było 172 zasłabnięć, gdy przez cały rok 
1900 było tylko 99 zasłabnięć, a 1901 r. — 243. 
Śmiertelność z powodu tyfusu jest niewielka ponieważ 
władze lekarskie przedsięwzięły energiczne środki 
zapobiegawcze. Tyfus grasuje przeważnie w dzielnicy 
żydowskiej i robotniczej.

Dla kościoła na Jasnej Górze. ¥  Piusa 
Welońskiego zamówiono cztery modele gipsowe figur 
Świętych Pańskich, które podług tych modelów bę­
dą wyrepusowane z miedzi, w ten sam sposób, jak 
wykonał artysta • repuser p. Czesław Jankowski, 
wielką figurę św. Jacka, do jednego z kościołów wi­
leńskich. Figury do Częstochowy będą o pól raza 
większe nad naturalną wielkość i mają być ustawio­
ne na narożnikach galeryjki szczytowej wieży jasno 
górskiej.

BeżCżolność pruska. Niemiecko żydowski 
paszkwil na Sienkiewicza, zamieszcza berliński Tag, 
redagowany, jak wiadomo, przez żydów w duchu 
hakatyzmu Autor paszkwilu, jakiś Brtining, oburza 
się powodzeniem powieści Sienkiewicza, a zwłaszcza 
.Krzyżaków* w Niemczech i usiłuje obniżyć wartość 
literacką dzit 1 znakomitego pisarza, w sposób, świad 
ezący o rzadkiej umysłowej tępocie. Dla Briiainga 
Freitag autor nudnych, rozwlekłych i płytkich ro­
mansideł, wyżej stoi od Sienkiewicza a ideałem hi­
storycznej powieści, jest dla niego idjotyczny romans 
Wicherta, .Henryk Plauen*, który także opowiada 
upadek krzyżackiego zakonu. Krzyżacy są naturalnie 
dla Briiuinga najczcigodniejszymi ludźmi, których 
niegodziwi Polacy nietylko pobili, ale w ' odatku 
spotwarzyli; najlepszym jednak jest ten przedstawi­
ciel niemieckiej kultury, kiedy opisuje bitwę pod 
Grunwaldem. Jego zdaniem, Krzyżacy odnieśli tam 
świetne zwycięstwo, tylko zapędzili się za daleko 
i wtedy ich wyłapano Tak to uczą historji w Niem­
czech. Zdaje się, że i cesarz Wilhelm, jest z tej 
samej szkoły.

Zabór k a p l ic ;  M alborskiej. Uczczenie w 
d. 5 b. m. przez cesarza Wilhelma II pamięci pa­
nującego niegdyś w Malborku krzyżactwa, obok ma­
nifestacji niesłychanej buty niemieckiej i nienawiści 
do Polaków, było połączone jeszcze z jednym gwał­
tem. Oto, kulminacyjnym punktem uroczystości, byl 
zabór istniejącej od 600 lat kaplicy zamkowej kato­
lickiej i poświęcenie jej na świątynię e w a n g i e -  
1 i c k ą. Obchód nazwano uroczystością rycerzy św. 
Jana, wiadomo jeduak, że zeświecczeni dzisiaj Joha- 
nici nie mieli nigdy z Malborkiem i jego kaplicą 
nic wspólnego. Skutkiem tego jedyny prawny, wielki 
mistrz zakonu niemieckich rycerzy, arcyksiążę au- 
strjacki Eugeniusz, ze swymi rycerzami, zgoła nie 
wziął udziału w tej manifestacji zlutrzon*go krzyża­
ctwa. Nie uczestniczyło również niemieckie ducho­
wieństwo katolickie, a Germania stwierdza, że 
.dzień 5 czerwca był dla katolików malborskich 
dniem ciężkiej żałoby. Wyrzucono ich z miejsca, 
na którem przeszło 600 lat modlili się i przyjmo­
wali św. ofiarę*...

Zapisując powyższą wiadomość, Dziennik Pozn. 
dodaje :

.Może się stąd przekonają i ci niemieccy ka­
tolicy, którzy jak hr. Hoensbroech i jemu podobni, 
kokietują z rządem i gotowi molochowi pruskiemu 
poświęcić polskich katolików, że tu wszędzie w ś l a d  
za n i e m c z y z n ą  i dz i e  p ro t e s t an t y  zac j a*.

D om onstrac ja  an tin iem iecks. Z Koszyc 
donoszą, że podczas przedstawienia w tamtejszerr 
niemieckiem .Orfeum*, demonstrowała publiczność 
przeciw niemieckim aktorom. Po przedstawieniu 
usłyszał jeden z policjantów, jak młodzi ludzie nara­
dzali się nad wybiciem szyb w budynku teatralnym. 
Kiedy od młodzieży zażądał legitymacji, dostał za­
miast niej, od jednego z prawników, Ehrenbauera, 
w twarz. Policjant dobył szabli i rozplatał Ehren- 
bauerowi czaszkę. Dopiero silnemu oddziałowi policji 
udało się młodzież dostać w swą moc.

Aresztowanie szansonistki. Z Wiednia te­
legrafują nam : Ścigana listami gończymi za oszustwo 
szansonistka wiedeńska, Irma Tihany, aresztowaną 
została w Oldenburgu. Szansonistka ta m? przeszłość 
bardzo burzliwą; we wszystkich prawie stolicach 
utrzymywała stosunki m losne z arystokratami. Była 
szansonistką w Paryżu, Berlinie, Bukareszcie, a także 
i we Lwowie. W Bukareszcie odsiedziała karę za 
oszustwo. Ze Lwowa przybyła do Wiednia, gdzie 
pod falszywem nazwiskiem, w domu br. Chlume- 
cky’ego, o czem atoli pisma wiedeńskie milczą, za- 
łożjla z wielkim przepychem pensję dla przyjezdnych, 
ale pensja ta właściwie była domem rozpust). Po­
padłszy w trudności finansowe, sfałszowała weksle 
z podpisem br. Chlumecky ego i kilku innych, wy 
soko położonych osób. To ją też wprowadziło w kon 
flikt z władzami sądowemi.

R enega t WBpółwinny zbrodni. Znany agi­
tator, renegat, dr Józef Kristicz, uwięziony został 
w Lublanie, pod zarzutem wspólwiny w zbrodni 
dzieciobójstwa, które popełniła jego służąca.

Deszcz o rd er ó w  p erB kich . W Berliaie i 
Poczdamie pozostawił szach perski mnóstwo orde­
rów, a otrzymali je urzędnicy dworscy i policyjni. 
Ordery te stały zapakowane w wielkiej skrzyni w 
oranżerji, a pilnował je, jak i innych klejnotów, je­
den z perskich urzędników. Funkcjonarjusr ten byt 
tak skrupulatny, że i dniem i nocą nie odstępywal 
skrzyni, a nawet jedzenie sobie przynosić kazał na 
miejsce swej straży. Oprócz orderów, dostała podar­
ki w pieniądzach złotych i srebrnych służba, a na­
wet dzieci służby i robotnicy ogrodnicy w parku 
Sanssouci.

Echo sprawy Humbertów. Ludwik d’A i- 
rignac, który w przeświadczeniu o swej niewinności 
pozostał w Tun:sie, gdzie zarządzał majętnością 
Humbertów Zahgonem, został uwięziony, ponieważ 
pod przymusem brata Pomana wystawił pełnomocni­
ctwo in  bianco, które posłużyło do spowodowania 
szkody w Rente Viagere.‘

Po niemiecku. Z Flensburgt donoszą, że 
Diiastlowej śpiewaczce operowej, p, Dous i wioli- 
nistce Henrigues, zabroniły władze pruskie występów 
w Hadersleben.

Biedny Kruger. Piszą z Utrechtu, że były 
prezydent Transwaalu Kriiger oblożaie zachorował 
po otrzymaniu wieści o zawarciu pokoju. Nie jest 
wykluczonem, że ten upadek wszelkich nadziei, spro­
wadzi katastrofę, u ciężko doświadczonego przez losy 
Krugera. Ciekawem jest, że przed mieszkaniem Kru­
gera ciągle jeszcze powiewają flagi obu byłych państw 
boerskich.

Alfons XIII ustanowił nowy order, pod nazwą 
Alfonsa XII. Minister oświaty proponował królowi, 
aby mu dal nazwę Alfonsa X. Mądrego (Alfonso ei 
Sabio), albo też swoją własną, ale monarcha odpo­
wiedział, te w pierwszym razie przypuszczanoby, że

ten order ma być nagrodą wyłącznie dla uczonych, 
wówczas, gdy ma on być odznaczeniem wszelakich 
zasług. On zaś sam, Alfons XIII., nie czuje się je­
szcze godDym, nagradzać w swojem imieniu ludzi 
znakomitych.

Rekonwalescencja królowej holender­
skiej. Kró‘owa Wilhelmina, jeżeli stan zdrowia jej 
pozwoli, wyjeżdża we wtorek wraz z matką, do 
zamku Schaumburg, Grszak królowej składa się 
z dam przybocznych, baronowej Sloet von Marifeld 
i baronowej Snoeck, a dalej z generał lejtnanta, hr 
Monceau, adjutanta generalnego któiowej, barona 
Pabsta von Bingerden, pierwszego podkomorzego 
kapitana, hr. Schimmelpenmincha, adjutanta królo­
wej i barona de Voss von Steenwyk, prywatnego 
Bekretarza królowej. W orszaku znajduje się też 
i przyboczny lekarz królowej, dr. Pot. Mąż królowej, 
książę Henryk, odwiedzi swoich rozmaityah krewnych 
w Niemczech, poczem także pojedzie do zamsu 
Schaumburg, na letni pobyt.

Zapis miljonowy. Niejaki p. Galien, zmarły 
w Ferte sous-Jouarre, stały mieszkaniec Paryża, za­
pisał państwu cały swój majątek w sumie 10 mil. 
fr. P. Galien prowadzi* życie niesłychanie skromne, 
zajmował dwa pokoje i miał jedną starą sługę. Nikt 
nie podejrzewał nawet, te jest miljonerem.

Samobójstwo laureata. W Wenecji zastrze- 
lii się w napadzie obłąkania i manji prześladowczej 
malarz wiedeński Dawid Mose, Był to miody malarz, 
który przed trzema laty otrzymał nagrodę Michaela.

Hodowla jeleni. W Ameryce rozwinęli się 
hodowla jeleni najlepszej rasy. Hodowcy amerykań­
scy przybyli do Rosji i tu schwytali w lasach kilka 
dziesiąt sztuk tej zwierzyny, a następnie po uzyska 
niu specjalnego na to pozwolenia, wywieźli towar 
żywy do Ameryki.

Ze sfer niebieskich. W pierwszych dniach 
czerwca będzie można rozróżnić na nieoie 
wśród gwiazd stałych, kilka planet wielkich, lecz o 
różnych porach nocy. Merkury, zachodzący blisko we 
dwie godziny po słońcu, świeci z nastaniem zmierz­
chu nad poziomem północno- zachodnim; w połowie 
czerwca zachodzić będzie prawie równocześnie ze
słońcem i nie będzie dostępny nawet dla oka, uzbro­
jonego w dobą lunetę. Planety. Wenus, Jowisz i
Saturn, wschodzą około północy, mogą być więc
dostrzeżone nad ranem na kilka godzin przed wscho­
dem słońca Wenus może być obserwowana z ła­
twością golem okiem, blisko przez dwie goazmy 
przed wschodem słońca, nad widnokręgiem polaocno- 
wschodnim. Obecnie odległość planety od ziemi do­
równywa odległości ziemi od słońca, następnie zaś 
będzie coraz większa. Po północy wschodzą nad wi­
dnokręgiem południowo-zachodnim Jowisz i Saturn, 
świecą jedna blisko drugiej, niezbyt wysoko nad po­
ziomem Jowisz posiada slay blask o białej barwie, 
z prawej zaś strony znajdziemy niebieska wegt Sa­
turna.

Monarchista z zasady. W Wiesbadenie zda­
rzyła się w tych dniach zabawna przygoda. W re­
stauracji siedzi’ kilku panów. Rozprawiają o różnych 
formach rządu. Mówią głośno, sławiąc dobrodziejstwa 
Republiki. Przy drugim stoliku, zajmuje miejsce nie­
młody pan, który słucha ich z uśmiechem.

— Nasze argumenty nie trafiają panu do prze­
konania — zwraca się do niego jeden z dyskutują­
cych. — Jesteś pan zapewne monarchistą ?

— Istotnie — brzmi odpowiedź
— Może pan zechce mi wyłuszczyć, z jakich 

powodów przekłada pan monarchiczną formę rządu 
nad inne? — pyta republikanin.

— Mam ku temu bardzo ważne powody, a 
w pierwszym rzędzi* ten, że sam jestem królem 
szwedzkim — odpowiada nieznajomy.

I kraju
Tarnopol. (Utonięcis). We wtorek utopił się 

w Serecie, podczas kąpieli, nauczyciel tutejszy, Kazi­
mierz Czechak. Nieszczęśliwy zostawił zonę i sze­
ścioro niezaopatrzonych dzieci.

* Basen (pływalnia) w z a k l a d z i e  k ą p i e  
l o w y m ś w. An n y ,  p r z y  ul i cy Ak a d e mi -
k i e j  1. 10, otw arty został do użytku pu­
blicznego i  dniem 2 czerwca.

* Do Zimnej, Wody urządza jutro wycieczkę kółko 
przyjaciół muzyki .Stow Czytelni kolejowej lwowskiej*, 
Odjazd ze Lwowa o 3 30 popołudniu, powrót o godzinie 
9 tu. 36 (czas kolejowy).

Zmarli:
W Pilznie zmarł ks. Ignacy D z i u b a k o w s k i ,

defiejeut, były proboszcz w Żwierniku, w 59 r. życia, w
28 kapłaństwa.

W Podolu zmarł ks. Józef S i k o r a ,  proboszcz
miejscowy, w 49 r. życia, w 23 kapłaństwa.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar tea tm  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  po raz pierwszy „Ponaa wo­
dami*, dramat w 3 aktach Jerzegi Eagla, przekład 
Z. Wójcickiej.

Jutro w n i e d z i e l ę  .Wieczór Trzech Króli*, 
komedja w 5 aktach, a 8 odsłonach W. Szekspira 

W p o n i e d z i a ł e k  ł Piękna z Nowego Jorku*, 
operetka w 3 aktach, a 5 odsłonach H. Morton’a, 
muzyka G Kerker'a. (Geny dramatu)

W e w t o r e k  ,Ponad wodami*, dramat. Roz­
pocznie .Werbel domowy*, obrazek wiejski ze śpie­
wami w 1 odsłonie przez Gregorowicza.

.M uzeum *, czasopisma Towarzystw? nauczy­
cieli szkół wyższych, wyszedł nr. 6, za miesiąc 
czerwiec rb.

Za najlepszy U tw ór muzyczny' otrzymał 
w Berlinie, młody muzyk, p Fel ks Nowowieski, 
nagrodę 4500 marek. P. Nowowieski, który 1 czy 
dopiero lal 2% pochodzi z polskiej rodziny z Warmji 
i rodem jest z Wartemborka, gdzie ojciec jego byl 
krawcem, metka pochodzi z Butryn. Małżonkowie ci 
mieli 16 dzieci, z których miody muzyk byl czwartym. 
Pobiera! początki muzyki przy kościele w Swiętej- 
lipce, później służył w Olsztynie przy 4 pułku jako 
muzyk, a w końcu był przez krótki czas organistą 
przy kościele katolickim w Olsztynie.

izba sadowa.
L w ó w  7 czerwca.

(Ossnstwo).
Oskarżony Adamski przyznaje się do oszu­

stwa, popełnionego na szkodę warszawskiej fir­
my bankowej, przeczy jednak stanowczo, jakoby 
z podjęciem kaucji Braci Groedl miał co wspól­
nego. W tedy, kiedy oszustwo to popełniono, nie 
było go wcale we Lwowie, a na udowodnienie 
swojego alibi, prosi o wezwanie świadków.

Drugi oskarżony, Lewicki, przypomina so­
bie bardzo m ai'', opisuje tylko sposób m anipu­
lacji z aktami. Adamskiego poznał dopiero w 
rok później, kiedy oszustwo z kaucją zostało 
popełnione.

P. Rudolf Matkowski, wicedyrektor depar­

tam entu rachunkowego dyrekcji kolei państw o­
wej, opisuje szczegółowo manipulację biurową i 
tłumaczy sposób dokonania oszustwa.

Strejk na politechnice.
W  uzupełnieniu sprawozdania, zamieszczo­

nego w porannem  wydaniu, donosimy jeszcze, 
że rektor p. D z i e ś l e w s k i ,  po poufnych per­
traktacjach ze słuchaczami, którzy prosili o 
wiec, ogłosił następującą odpowiedź pisemną, 
którą przybito na czarnej tablicy, dla wiado­
mości wszystkich studentów:

L. 656. Prośbie panów o pozwole­
nie zwołania wiecu, odmawia się, z po­
wodu trwającego strejku. N ie  b ę d z i e  j e ­
d n a k  p r z e s z k o d y  d o  u d z i e l e n i a  z e ­
z w o l e n i a  n a  wi e c ,  w e d ł u g  i s t n i e j ą ­
c y c h  p r z e p i s ó w ,  s k o r o  pp.  s ł u c h a c z e  
w r ó ć  ą n a  w y k ł a d y .

We Lwowie, 6 czerwca 1902.
(L. S.) Dzieślewski m. p.

Wobec faktu, że powyższem pismem, została 
przyczyna zatargu między restoratem  a studen­
tami, w myśl żądania tych ostatnich całkowicie 
usuniętą, należało się spodziewać, iż słuchacze 
postanowią na wykłady powrócić. Więc też na 
wczorajszem, poufnem zgromadzeniu studentów, 
jeden z kolegów uczynił wniosek, aby reasumować 
uchwały, powzięte przez nich 30 maja br. i so­
lidarnie stawić się na wykłady w d. 7 bm.

Przeciw temu jednakże wystąpiło grono 
niezadowolonych i uczyniło wniosek, ażeby strej- 
kować dalej, dopóki rektor, nie czekając po­
wrotu na wykłady, na wiec bezwarunkowo nie 
pozwoli.

Po parukrotnem głosowaniu nad oboma 
wnioskami, okazało się ostatecznie, że za w n i o ­
s k i e m  d a l s z e g o  s t r e j k o w a n i a  na 520 
glosujących, oświadczyło się 279, natomiast za 
powrotem na wykłady 233.

Ci ostatni, stanowiący tak poważną mniej­
szość, zgłosili przeciw uchwale volum separatum, 
a 80 z pomiędzy nich wyszła nawet ze sali, 
oświadczając, że zrywają solidarność i powrócą 
na wykłady.

Z powyższego okazuje się, że r e k t o r a t  
u c z y n i ł  z a d o ś ć  p o s t u l a t o m  m ł o d z i e ż y ,  
wyrażonym na zebraniu z 30 maja br., a tem 
samem o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  d a l s z e  n a ­
s t ę p s t w a ,  jakie grotą zakładowi i setkom 
młoddeży, b i e r z e  n a  s i e b i e  o w y c h  279 
p a n ó w ,  którzy, z niewiadomych już przyczyn, 
dążą do strejku i zatargu.

Dziś przed południem, znaczna część słu­
chaczów politechniki zjawiła się w salach wy­
kładowych. Wykłady jednak nie przyszły do 
skutku, inni bowiem słuchacze, którzy rozpo­
częciu wykładów byli przeciwni, wpadli do sal 
i wykłady uniemożliwili. W chwili kiedy od­
dajemy num er pod prasę, godzina 2 popołu­
dniu, — deputacja wczorajszego zgromadzenia 
ojców konferuje z rektorem w jego biurze.

Walne zgromadzenie pocztml- 
strzdw.

L w ó w  7 czerwca.
Pod przewodnictwem p. Izydora Ko w a- r 

l e w s k i e g o  odbyło się dziś w sali hotelu 
.W iktoria* walne zgromadzenie gal. Stowarzy­
szenia pocztmistrzó v, pocztehspedjentów i eks- C 
pedytorów pocztowych, ODecnych było do kil­
kudziesięciu członków, tak mężczyzn, jak i pań. 
Funkcje wiceprezesa pełnił p. S o l e c k i .  Ze 
strony dyrekcji poczt i telegrafów jawili się na 
zgromadzeniu pp. radcy: Cholodecki i Łaski, 
starszy komisarz Tournelle i komisarz Wodzicki; 
jako gość p. Hubrich, em. sekretarz pocztowy,

W dyskusji nad sprawozdaniem prezesa w 
kwestji reorganizacji ekspedytorów pocztowych, 
wyłoniła się kwestja lepszego w ynagndzenia za j 
pracę ekspedytorek pocztowych. Postawiono 
wniosek i przyjęto, na wystosowanie w sprawie 
polepszenia bytu m aterjalnogj ekspedytorów i 
ekspedytorek pocztowych memorjału do mini­
sterstwa handlu.

Z kolei zdał prezes sprawę ze zjazdu w 
Wiedniu w kwestji przystąpienia stów. gal. poczt- 
mistrzów do ogólnego związku państwowego. 
Przystąpienie to nastąpiło przez delegatów pod 
warunkiem, że statuta związku będą odpowie­
dnio zniesione.

W  deputacji zabierali glos pp. Jaglarz, So­
lecki, Klemensiewicz.

Uchwałę, aby w imieniu walnego zgroma­
dzenia upoważnić wydział do przystąpienia do 
związku stowarzyszeń pocztowych, powzięto je­
dnomyślnie.

Następnie podziękowało zgromadzenie wła­
dzom specjaloie galicyjskich poczt, za gorliwe 
popieranie interesów poczt niterarjalnycb, w 
szczególności prezydentowi Seferewiczowi i rad e j 
Ghołodeckiemu.

Po odczytaniu dalszego sprawozdania czyn­
ności wydziału za rok 1901 i zaproszeniu ogółu 
pocztowców do pracy nad rozwojem stowarzy­
szenia, sprawozdanie przyjęto w całości.

O godzinie w pól do 2 posiedzenie odro­
czono do godz. 3.

Toast cesarza Wilhelma.
(Telegr. , Dzień. Pol.*)

W ied e ń  7 czerwca Dzienniki dzisiejsze 
zachowują wymowne mdczenie o uchwale ^ 
wsprawie funduszu antipolskiego i o mowie ce­
sarza Wilhelma.

N . W . Tagblatt zamieszcza na wstępie a r ­
tykuł berlińskiego korespondenta, który dowodzi, 
że fundusz antipolski jest brutalnością, a w re­
zultacie wychodzi na szkodę Niemców, a na 
korzyść Polaków.

Dowodzi dalej, że przez utworzenie fundu­
szu antipolskiego, Polacy tak się wzmocnili, że 
komisja kolonizacyjoa już dziś kupuje 75 prc. 
dóbr od Niemców, a 25 prc. od Polaków. Gdy­
by tego nie robiła, toby wogóle nic czynić nie 
mogła.

Osiedlono dotychczas 6000 chłopów nie­
mieckich ; połowa z nich już była osiedloną w 
prowincjach polskich i przeniosła się tylko z 
jednego okręgu do drugiego.

Fundusz antipolski więc nie wychodzi wcale 
na korzyść Niemców, a Polakom nic zrobić 
nie zdoła.

W  dalszym ciągu omawia korespondent in­
ne, szaione plany hasatrstów  niemieckich, prze- 
drwiwa te plany i podnosi, it  one na nic się 
nie przydadzą. Polaków nie złamią.

lYaj taniej
u rzą dz a pogrzeby 
oi&ittfsiaiialtzyck a imsimuiejizjcl

fgfplla W Zakład pogrzebowy
E . SŁOT OŁO YFICZ A

we Lwowie 
ulica Watowa i. II.

Trum ny metalowe w największym wyborze po 
cenach fabrycznych.

Karawany i ubrania dla służby zupełnie nowe 
najświeższych fasonów. 703
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Sytuacja.
W ie d e ń  5 czerwca. 

(Telefonem).
(Możliwość odroczenia sesji. — D ym isja m ini­

stra dra Rezeka.)
Pokazuje się, że bynajmniej jeszcze pe- 

wnem nie jest, czy sesja wiosenna będzie kon­
tynuowaną. Klub czeski nie zdolal się jeszcze 
wyzwolić z pod presji skrzydła radykalnego, 
które obstaje przy obstrukcji, przy niedopu­
szczeniu do uchwalenia ustawy o podatku od 
biletów kolejowych.

Dr. R e z e k  zrażony tem, że większość klubu 
ulega radykalnym agitacjom, zagroził dymisją. 
Dowodził on kilkakrotnie Czechom, że źle czy­
nią z bardzo wielu względów, opierając się u- 
chwaleniu tej ustawy, ale nic to nie pomaga.

Pp. Pacak, Kramarz, Herold i wszyscy inni 
poważni posłowie przyznają racją wywodom mi­
nistra Rezeka, lecz mimo to cofają się przed te- 
roryzmem radykałów.

Jutro odbędzie się rada gabinetowa, na któ­
rej ostatecznie zdecydowanem zostanie, czy se­
sja ma być konstynuowaną dalej, czy wobec 
stanowiska Czechów ma być odroczoną do je­
sieni.

Delegacje wspólne.
( Telegramy , Dziennika Polskieyo*.)

B u d a p e s z t  7 czerwca. Delegacja au- 
strjacka po przemowie ministra wojny K r i e g -  
h a m m e r a i referenta br. W a l t e r s k i r c b e -  
n a ,  przyjęła 33 głosami przeciw 13, o r d i n a -  
r i u m  w o j s k o w e .

Następnie del. P o p o w s k i  przedłożył refe­
rat o extraordinarium.

B u d a p e s z t  7 czerwca. Delegacja au- 
Btrjacka uchwaliła rezolucję Conczego w spra­
wie zniesienia kary .anbinden* 25 głosami prze­
ciw 17. Uchwałę tę powitano żywymi okla­
skami.________________________________________

DEPESZE
tiliira fic z n  i ttltfo iiczoi,

K artel żelazny.
W i e d e ń  7 czerwca. Dzienniki donoszą, 

że wspólne obrady austrjackiego i węgierskiego 
komitetu wykonawczego dla sprawy kartelu że­
laznego, doprowadziły we wszystkich punktach 
do porozumienia. Kartel żelazny wejdzie w ży­
cie z dn em 1 lipca br. i ma być zawarty po 
koniec r. 1911.

Zamach morderczy.
S o s n o w ie c  7 czerwca. Wczoraj o go­

dzinie 10 rano inżynier górniczy warszawskiego 
Towarzystwa kopalni węgla kamiennego i za­
wiadowca kopalni .Kazimierz* p. Karol Bo- 
kalski, jadąc drogą wiodącą do Ostrowa, zauwa­
żył leżącego przy drodze człowieka, który jak 
się pokazało symulował chorobę. P. Bokalski 
zszedłszy z bryczki pytał rzekomego chorego 
o jego słabość i przyrzekł wezwać pomocy le­
karskiej. Gdy p. Bokalski odwrócił się i szybkim 
krokiem zmierzał do bryczki, człowiek ów strze­
lił doń trzykrotnie z rewolweru. Dwie kule ugo­
dziły w tył głowy. P. Bokalski padł trupem  
na bryczkę. Zbrodniarz uciekł w lasy ku g ra­
nicy austrjackiej. Władze rozesłały pogoń. 
Bokalski liczył 36 lat, osierocił rodzinę.

W ied e ń  7 czerwca. Książę Ferdynand 
bułgarski przybył tu dziś i stąd odjeżdża do 
Petersburga.

K ra k ó w  7 maja. Dziekanem wydziału 
filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego został 
prof. Kazimierz Morawski. W ybór rektora od-

| będzie się w najbliższą środę. W tym roku re­
ktorem będzie jeden z członków wydziału teolo­
gicznego.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  7 czerwca. 

(fr.) Znów zaczyna się spekulacja giełdowa 
interesować żywiej walorami żelaznymi. Sprawa 
bowiem zawiązania austro-węgierskiego kartelu 
żelaznego, znajduje się podobno na najlepszej 
drodze i podsycana jest spekulacją zwyżkową, a 
niemałym bodźcem dla niej będzie dziś także po­
głoska, że Towarzystwo alpejskie ma już zape­
wnione pozwolenie rządu na emisię 60 tysięcy 
nowych akcyj. Oprócz walorów żelaznych spe­
kulowano dziś także dosyć dużo w akcjach ko­
lejowych, osobliwie w Statsbanacb. Także lom­
bardy wysunęły się dziś cokolwiek z szarego 
kąta i stanowiły przedmiot spekulacj zwyżkowej 
zarówno, tutaj jak i w Berlinie, a powodem te­
go była pogłoska, że rząd zamierza podobno 
wykupić kilka bocznych linij kolei południowej, 
potrzebnych mu do zaokrąglenia sieci kolei p ań ­
stwowych w krajach alpejskich. W rentach od 
pewnego czasu ruch jest słaby, ale kursa mimo 
to trzymają się dość silnie.

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu.

K r a k ó w  6 czerwca. Płacono: pszenicę białą 
od 9*90 dolO’20 kor., czerw, od 9 80 do 10"— kor.,, 
żółtą od 9'80 do 10* — koron, żyto od 8"— do 8*40 
koron, jęczmień browar, od 7*25 do 7*75 koron, 
■a paszę od 7*— do 7 25 koron, owies 7*90 do 
8*25 koron, rzepak od — •— do — •— koron, 
konicz. czerwony —•— do— •— koron, biały — , 
do — koron, kukurydza — •— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 7 
czerwca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od
18*80 do 19 50, pszenica na termina od 15 —■
do 16' — j żyto gotowe od 14 — do 14 80,
iyto na termina od 1150 do 12 — ; owies
obroczny gotowy od 15*80 do 16 40, owies
obroczny na termina od '0  — do 1 1 — ; jęiztaisń
pastewny od 12 60 do 13 —, jęczmień browarniany 
od 13*— do 1 4 ' -  j rzepak nowy od 2 t 50
do 22 5 0 ; lnianka ~*~-  do — ’— ; groch pasto 
wny 13* — do 15'— , groch do gotowauia 16 50 
do 20*— ; wyka 14 - do 14 60 bobik 12 60 do 
13 '— ; hreczka 15 60 do 16 60 kukurydza nt w;
12 60 do 13' —, kukurydza sta ra  do — — i
chmiel za 66 kilo — ' — do —*- j koniczyn* 
czerwona —• — do — *—, koniszyna biała —* 
do koniczyna 3zwedzka — -  do —'— i
tymotka — *— du — * —

Spirjtu. p v i t a i  Tarnopol gotowy za 50 litr 
od 1 6 — do 6 25; ekskontyngentowy od 8*50 
do 8 65.

Usposobienie niezmienne.
— W ied eń  7 czerwca. (Qielda abo 

icwa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszseita na nuj-szwwiec od 9'35 do 9 36, na 
jesień od 8 14 do 8 15 żyto na maj-tzerwies 
od 7 60 do 7 65, najesieś od 6 96 do 6 97 , 
owies na maj-tzewi*: od 7*46 do 7 47, na jesień 
od 6 17 do 6 18 kukurydza na maj-czerwiee 
od 6 32 do 5 34, na czerwiec-lipieo od — •—

, ■* lipiec-sierpień od 5 '35 do 5 36 
na sierpieó-wrzesień od — •— do — •—, na wrze- 
sień-październik od 5*51 do 5 52 j rzepak na 
na siOTpień-wriesiań od 12*15 ao 12 25, na 
wrzesień-paździeraik od — •— do -  *— j olej rze­
pakowy na wrzesień grudzień ~ * — do — * -  .
Usposobienie oziębłe. P goda piękna.

— B u d a p e s z t  7 czerwca. (Chiełda
zbożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Pszo 
nita aa czerwiec od 8 95 do 9*—, na paździe­
rnik od 7 90 do 7 91 żyto na październik od

6'60 do 6 61; owies as październik od 5‘86 | 
do 5 87 ; kukurydza ca lipiec od 5 08 do 5 09, 
na sierpień od 5 16  do 5*17; rzepak na sierpień 
od 11 75 do 11 85 Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna słaba Usposobienie słabe. Pogoda 
piękna.

W ied eń  7 czerwc. (Giełda poludtiowa 
godzina 12 m. 30). Marki 117 35, Renta majowa 
101*70, Węg renta koronowa 97 90, Akcje austr 
zakł. kred. 689 75, Akcje węg. zakł. kred. 708 —, 
Akeje Anglobanku 280 50, Akcje Unionbanku 
543* — , Akcje Bankrereinu 456' —, Akcja Lauder 
banku 424 —, Akcje kolei państw, 70 4 '—, Łotr. 
hardy 74* — , Akcje kolei Elbethal 454 — , Akcje 
fabryki broni — *—, Akcjo tytoniowe 
Akoje Alpiny 414 50, Akcje Rima Muranji 519' — , 
Akeje pragskiego Tow. żel. — , Losy tursekis 
108 25, Ruble 253*25 Usposobienie silne.

B er lin  7 czerwca (Giełda poranna). Akcja 
kredytowe 216 75, Towarz dyskontowe 187 25. 
Usposobienie silne.

— Z Banku hipotecznego. Z dniem 31 maja 1902 
r. wynosił stan naszych 4 proc. listów hipotecznych kor. 
23,295.800. 4 i pół procentowych listów hipotecznych kor. 
96,491.600. 5 proc. premjowanych listów hipotecznych 
kor. 6,350.800. Łącznie kor.126,138.200. Stan zaś asygnacyj 
kasowych kor. 3.066.100.

o. Ł  Sh  uprzyw. 
Assicurazioni Generali w Tryjeście.

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c j e  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o ­
w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486

W miesiącu maju r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1263 
wniosków na sumę 9,670.762 koron i 93 h. — 
a wystawiono 1063 polic na sumę 8,087.765 koron 
30 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 6.392 
wniosków na sumę 48,289.575 koron 85 h. i wy­
stawiono w tym czasie 5.232 polic na sum ę 
40,178.691 koron 52 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1902 roku wynoszą 2,849.762 koron 51 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r 1901 w dziale życio­
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst­
kich gałęzi od czasu zalużenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie­
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej­
kolwiek premji. Nr. 23.

Przyjechali uo Lwowa
dnia 7 czerwca 1902 r.

HOTEL GEORGE. Hr. M Rey * Przecławia. E. 
Scott z Ropienki. M. Jędrzejowicz zDelegówki. M. Giussel 
Felsztyna. B. Rieger z Berlina. J. Ustermanr z Pragi. 
T. Niementowski ze Zbaraża. J. Uhlicb z Seitenbergu. 
Hr. Walewski z Wołynia. F. Bocneński z Mużyiowa. J. 
Uhlich z Wiednia. M Bogdanowicz z Kaszowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. MarU z Worochty. J. 
Przeworski z Krakowa. W Niwiski z Bortnik, A. Stan- 
kiewicz z Wolicy. M Staszczak z Rzeszowa. O Schnell 
z Firlejówki. Major Strasser z Mostów wielkich. J. So- 
chanik ze Zbaraża. M. Burligawa z Glinian. M. Dyno- 
wska z Królestwa Pol. J. Kaniowski z Nowego Sącza. St. 
Dmóchowski z Królestwa Polskiego P. Komornicki ze 
Schodnicy.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę dnia 7 czerwca, o gedz. 7 1/, wieczorem.

Nowość!
Po ra z  p i e r w s z y :

P O N A D  W O D A M I
dramat w 3 aktach Jerzego E n g 1 a ; 
p r z e k ł a d  Z o f j i  Wó j c i c k i e j .

O S O B Y :
Holm, pastor w Steinbach, na

wybrzeżu morskiem p. Chmieliński
Siewert, były pastor w Stein­

bach p. Wysocki
Styna Kos, dziewka wiejska pna Mrozowska 
Stary Rutschof, kościelny, do

mownik pastora p. Jaworski
Stara panna Westphal, domo­

wnica pastora pni Gostyńska
Rzecz dzieje się współcześnie.

N E K R O L O G J A .

ST A N ISŁ A W  TERLECKI
adjnnkt leśnictwa 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł dnia 7-go czerwca 1902 r. w 26 

roku życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 czerwca br. o godzi­

nie 5-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Leśnej 1. 11 A, na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążeni rodzice z rodzeństwem krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych zaprasza.

.Concordia* A. Kurkowski.

t
GENIUSIA

najukochańsza córeczka Ignacego i Eugenii Dreslerów 
zasnęła w Panu w 2 wiośnie życia dnia 6 czerwca hr.

Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół 
i zoajomych na obrzęd pogrzebowy, który się odbę 
dzie dnia 8-go czerwca b. r. o godzinie 4 popołudniu 
z domu żałoby przy pl Kapitulnym 1. 2 na cmentarz 
Łyczakowski do grobowe? famlijaego.

Lwów dnia 7 czerwca 19'J2.
.Concordia* A. Karkowski.

Nadesłane.
firw »'a  ta nic pechodzi ad redakcji, która też nie Merze 

sa wabię żadnej u  nie edpowiedraineici

T ylk o  na  krótkr jc za s  
wystawił „ S a lo n  s z tu k  p ięk n ych *'
przy u l .3 M i ja l . i l ,  głośny cykł obrazo w Krzeszą, 

„OJcz N asz'* . 652

Godne polecenia wiedeńskie firmy! Zwracamy 
szczególną uwagę naszych Czytelników na znajdujący się 
w daisiejszym numerze .zbiorowy anons* biura anonsów 
Henryka Schalleka z Wiednia. 7020

Instytut teehŁiezno - dentystyczny
Lwów- ni. Kopernika 1. 3, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę­
bów bez bolo, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztuczne w kaacznka, złocie i bez płytki. 
Reperatnry z prowincji nskntecznia odwrotnie. 

I W  In s ty tu t o tw a r ty  o ary dzień.
L atań - dentysta Tecbnik-dentysta
M. Lisowski. Zygmunt Stobiecki.

N o w o ż y tn e  ję z y k i
Berlitz Schooel, nl. 3 Maj 1. 2 c i k. koncesjonowana 
szkoła: Francuskiego, Angielskiego, Niemieckiego, Polskie­
go Próbne lekcje bezpłatnie."— Prospekt franco. •— Wpi -y 

codzień. 687

S ła b o  r o z w in ię t e

D zie c i
chorowite 
osłabione 
rachityczne 
skrofuliczne

kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką

Mattoniego borowinowej soli.
Czas t"wania kąpieli, ciepłotę i, ilość przymieszki po­

stanawia lekarz.
Z ad z iw ia jące sku tk i Już po kilku kąpielach.

Mattoniego aól borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych. Bro­

szury i sposób użycia bezpłatnie. 546

Dr. A. Z, Kołaczkowski
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach we Lwo­
wie i Berlinie, orJynuje od 15 kwietnia do 1 paździer­
nika b. r. w K A R L S B A D Z IE  Stadt Athen vis-avis 

kolumnady Mohlbrtmnn. 417

Atelier dentystyczne, Hetmańska 6.
Wykonywa s ię : Plombowanie, wyjmowanie zębów 

bez bola, wstawianie sztucznych w kancznkn i złocie — 
w stosownych wypadkach bez płytki. Reperatnry z pro- 

wicji załatwia się odwrotnie. 398
Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Dn pielęgnowania skóry!
Po długiej zimowej porze koniecznie jest potrzebnem

przeprowadzenie gruntownego oczyszczenia ciała i pod­
dania się desinfekcji. Sama woda nie jest wystarczającą, 
należy użyć silnie desinfekcyjnego mydła. Najlepsz*e 
mydła w tym celu, jakoteż do wszystkich 
kąpieli i zmywań Są: Bergera mydło zio­
łowe, Berg ira mydło glloerynowo-smołowe 
i Bergera mydło karbolowe. Do nabycia we 
wszystkich aptekach monarchji Prawdziwe 
jedynie z ta marką ochronną. 4048

— — — — .

K a n c e la r ia  a d w o k a ta
Dra Stanisława Starczewskiego

przeniesioną została z dni;m 1 czerwca b. r. do domu 
przy ul. Kościuszki 1. 24 II. p. (róg p!. Smolki). 685

P IS Z C Z A N Y .
Najsilniejsze w Furopie uzdrowisko siarczano-mnłowe 

dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, w gru­
źlicy stawów, pozłamanlacl i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaszcza i iochias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we­

dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczano- 
mnłowe. jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 et.; drngi po 40 ct. Wanny porosła- 
nowe, marmurowe i drewniane. Stosowanie kąpiel błotnych 
lokalnych z niezrównanym skntkiem. Prospekta rozsyła 
Zarząd. Okolica górzysta 573

Lekarz ordynujący: Dr. Al. Teichmann, 
do 15 maja: od 15 maja :

Kraków, Rynek główny. Piszczany na Węgrzech.

Znak korka wypalonego 5035

Dla
ochrony
przed

fałszer­
stwem.

Mattonieuo

&iessnnblcr

Szczawa.

Niezrównanej dobroci tu tk i  i b l D U ł k l  
c j r s a r e to w e

SA S& O W SK IB
„FI « r  I „KRAJ"

■ibstka (Laka przeźroczysta' (bibułka niegasnącs)
wyrębo

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
w e  L w ow ie .

St wsztlzii io labycii 2r

u  HANDEL

PLOGIH i l i l i i !

JANA RIEDLA
W E  L W O W I E

poleca najtaniej własnego wyrobo

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1 05, 1-65, 2.—, 2-20 2*50 i 3.
Keezdle z przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2'&0, 3, 3.30, 3 70.
Katzule kolor., kretonowe, <nb z kol. 

pikowemi przodam; zł. 2 50 i 3.
Koszule kolor, satytowe po zł. 245.
Ksszele noone białe, po zł. 1*60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór nkraińskich po 
zł 2-30, 2 50 i 2*75.

Ksezołe dla ohłspaków po zł. 1*40 
i 1*60.

Półkesznlkl z kołnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct.

Przody do keeznl do wszywania 60, 
65 i 75 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2'50, dla chło­
paków zł. 2 ‘10.

Macklety tuzin zł. 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1*20, 1-30, 1-40, i 1*70

Kio chłopaków z dymy po zł. 0 95 
i 110.

8karpetkl męskie tuzin 4, 5, 6, 
7-50 i 10.

Kia ohłopakiw tuzin 3 50, 4, 4' 50.
Kaftulkl od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1'—
Kamizelki de polowania wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7-50.
Poóezoohy do polowania I obolewkl 

wełniane bez stóp pa zł. 1'75,2, 2-60
Spodnie do kąpieli trykotowe.
Oryginalne prof: dr. JSgera wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po cenach fabr.

Cbostkl de nosa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4*50 i 6, imitacja batystów. zl.;8*60, 
4'50, 5 75.

8zelkl angielskie od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zł. 1-50.

Woda kolońaka
.Johann Maria Farina Jtllicbsplatz 4* 

flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach.

Zamówienia z prowincji
wrkonnją się najstaranniej.

Nowości!
na S U K N I E  i B L U Z K I  polecają 

w wielkim wyborze 0 V  i naltauhj

F. Kornecki i Spł.
p a s a t  H a u s m a n a . 701
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PRACOWNIA w METALU
Wilhelma Sknurzla

L w ó w , R y n e k  1. O została znacznie 
rozszerzoną i zaopatrzoną w najnowsze 
przyrządy, pędzona motorem elektrycz­

nym na wzór zagranicznych. 
Wykonuje wszelkie wyroby kościelne i 

galanteryjle :
M onstr m o je ,

k i e l i c h y ,  pająki,
lich tarze , k an d elab ry  

gazowe i elektryczne po febrycznych 
cenach. 65t

r  ^

jiii mm
jî Osr! iictalt

wr Lwów o, p!no AtarfetU
1 pcieca 
swój bogata zaopatrzony 
skład wyrahów jobllcr- 
ikiob, łlstych I srabrnyck

f r  oanneb

BLUZKI
N a jn iż s z y  wybór

po niebywale niskich cenach.
KRETONOWE najpiękniejsie po 

zf 2 50
ZEFIROWE angie’skie 2 50, 2 75 
ZEFIROWE strojne 3 50, 4 złr. 
JEDWABNE strojue 10 50 złr. 
JEDWABNE francuskie; 6*50 złr, 
PIKOWE i ALPAGOWE.

Hiitilb francuskie. m t iM
Wielki wybór K A L E K

poleca 664

TADEUSZ GÓRSKI
LWÓW, plac Marjacki 1. 8.

I
I
I

Za znakomite 
wyroby 

odznaczone 
c. k. 

medalem 
państwowym.

Fr. MORAYUS
B B t  K , I J r o H N e r - P la i i  8  

A b s o l w e n t
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel(Szwajcarja) wykonywa i dostarcza 
Zegsry wieżowe dla kościołów, szkół, 
urzędów, budynków, fabryk, pałaoów i 
will itd. najpunktualniej i ze znajomością 
fachową po najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki na żądanie gratis. Eksport do 

Orientu. 262

PARASOLKI, Paski, 
Rękawiczki, Ż iboty, 

Boa gazowe, Bluzki, Garsety i Pończochy 
poleca najtaniej

N o w o  o tw o rz o n y  M a g a zy n

W. Ligęza i W, Górski
Lwów, ul. H#l cka 1 21. 8090

* « p o i( v ri  A n p u m j 1
86T -BSnjsn
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Olbrzymie Szparagi
w 5 kilowyab paczkach 6 kor,.' franco.

CZEREŚNIE 615
w 5 kilowych pa?zkach 4 korony franco 

za pobraniem pocztowem wysyła 
W . B E T N ,  G o r y c j a  (Pobrzeże).

* K K * X X X * H * * K

100— 300 z łr . miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu-' 
w  K a ż d e j  m ie j s c o w o ś c i  pewnie 
i uczciwie, bez kapitała i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losów.
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
VII1. Dentschegasse 8, Bndapest.

xxxxxxxxnxxx
Jeszcze nigdy nie widziano w tak 

J wybitnym gatunku i 
po tak niesłychanie niskiej cenie 
rowerów I ich ozęśoi tkładowyub 
Proszę się przekonać przez za­
mówienie próbne. Polecam nowe 
rowery od 160 dj 200 k. Uży­
wane bez skazy rowery po kor. 
80 -90 , prawie nowe po k. 95 
do 105. PG.szczt k. 8 —9. Węże 
kor. 5 —6. Latarnie acetylenowe 
kor. 4 —6. Pompy teletkopowe 
k. 2. Pompy nożne 4 k. Siodła 
k. 6. Lakierowauie, niklowanie i 

gruntowne odnowienie roweru k. 26. 
Cennik bezpłatnie. Wielki katalog części 
składowych za 60 hal. w markach. Ka- 
t log ogólny bezpłatnie. Sprzedaż tylko 
za zaliczką pod rzetelną gwarancją. — 

Adres: J l  B a n d b a h l n  
skład fabrycz. rowerów Wledaó IX. Berg- 

ga«M 3 429

Z a  n a jw y ż s z e m  r o z p s r z ą d r .  Jag o  c. D. A p o s t o ls k ie j M o ś c i.

XXII, c. k. Loterja państwowa
d la  w s p ó ln y c h  w o js k o w y c h  c e lo #  d o b ro c z y n n y c h .

T a  l o t  er* ja  p i e n i ę ż n a
w głównejz a w ie ra

w Auitrjl jedynie prawnie duzwolena 
1 7 .8 2 ?  wygranych w gotówce pieniężnej 

kwocie 4 4 2 .8 5 P koron.
G łów ne, w y g ra n e  w y n o s i . 3041

200.000 koron w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 czerwca 1902.

Je d e n  lo s  k o s z t u je  4  k e ro n y .
L*sy znajdują się w dziale loteryjnym we Wiedniu, III, Vordeie Zoll- 

amsstrasse 7, w koląWurach loteiyjnych, trafikach, w nrzędach podatkowych, 
pocztowych i telegrafi'i-/cb, w urzędach kolejowych, kantora:h wymiany itd 
Plan gry dla lnpujących losy bezpłatnie. Losy wysyła się bez opłaty.

Z o. k . D y r e k c ji lo t e ry jn e j,  oddział loterji państwowej

Licytacja
inwentarzy żywych i martwych, tj. 70 
krów, 30 wołów, 3C kon: 12 aztnk sta­
dniny, ŁO owiec bisłych 6 eitnk świń 
wielkich .Yorkshierów*, oraz.wozy, płu­
gi, brony, płnżki, m*ynki i drobne go­
spodarskie narzędzia, także Claytonowska 
lokomobila z młocarnią, edbędzie się 
daia 23 czerwca w południe na folwarku 

w  O l e s z y c a c h .  716

Hwatswi ««i i  j 
W w tŁ  inwoun u m  ]
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Konie do powozu
p o w o z y , 8? n ie , c a ły  u p r z ą t ,  

s io d ła  I t  p-

■V  do sprzedania
Bliższa wiadomość: 717

u lic a  G łę b o k a  I. 3 ,

Dr. K. Ostaszewski-Barański

Krwawy rok (1846)
OpowlaKulu M aturysm.

(Blblietekr Pawszecluc* Nr. 202/6) 
C ? u  1 kar. 20 h.

Dr. K. Ostaszewski-Baranski

Rok złudzeń (F&4&)
(Bibłieteka Pewneehas. Nr. 355/9). 

Cena 1 kur. 44 h 
D* sabycia we wszystkich keięgaimiack 
i ud księgami nakładowej W. Zokerkandii 

w Złoczewie.

'12 kl. pierza gęsiego
t y lk o  6 0  ct.

Rozsyłam znpełnie nowe, szare pierze, 
ręką darte, pół kila tylko 60 ct., te same 
w lepszym gatnnku tylko 70 ct. wysyła 
w pocztowych pakietach próbnych 6 kg. 

za pobraniem pocztowem.

J .  K R A S A
handel pierzem w Smlohuwle koło Pragi 
(Czecny) — Wymiana dozwolona. — 

Upraszam o dokładny adres, 716

Ajencję
dobrze między publicznością rozgałęziną 
poszukuj» w ceiu zastępstwa dla Galicji 
i Bukewiny ciesząca się dużym obrotem

F s b r y k a  u a c z y ń  b la s z a n y c h  I ż e ­
la z n y c h  e m a lio w a n y c h

Oferty nadsyłać do :

L o s o n c z e r  u i g  i B lo c h  u , E ls e n g s -  
s c h lr - E m a ll- F a b r lk  i r  L c s o s c z

712 (Ungarn)

: M|GBAłiMfE O i ą ^ i  

ZARAGłOI FnuaMflEM1
działaj? na skórę nadąjęe 
ejasft-cznofć.piękng płeć i 

ir&dzifińczą świeżość, r 
Zastępują zięełniBHiydła ipnder. 

WYZĄCZNY WYRÓB

i  W WIED̂ ItT LLUUECK N83. ■

Na składzie we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

K M U n m K X K K K X

D r. Ostaszewski-Barańskil lifjf sin visp
(Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 

artystę-malarza p. M. HsraslMOwlozu

Batysty i piki, białe i kolorowe zefiry, polecają najtaniej
H e l  u*ciei i M r e j  bielizny

perkate i satyny Antoniego Gudwnsa
n a s tę p c y

IMIESZK0W8KI i A. SOŁTYS

LWÓW 1902.

mm  drutami M. scŁmitta i Sp,
Główny skład w księgarni 

H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki.

X K X X X X X X R X X X

we Lwowie
plac Marjacki 1. 4

Hotel Europejski. 288



4 DZIENNIK POLSKI i dnu 8 czerwca 1902 j .

Godne polecenia wiedeńskie firmy.
(Zbiorowy s t r a w i  ebsooflycii am só i HENRYKA SGHALLEKA, ffieiei L, wollzeile U) 7014

ze swemi 185 ctm. długimi włosa­
mi, olbrzymimi .Loreley*, dostałam 
je przez 14-m. ożywanie przezemnie 

wynalezionej pomady.
Uznaną została przez słynnych le­

karzy jako jedyny środek przeciw 
wypa danin włosów do przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania korzeni. Przy­
czynia się dla panów do otrzymania 
silnego rozrostu brody i nadaje już po 
krótkiem użyciu włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połyskn i ob­
fitości ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wiekn.
Cena Jednega słolkkn 1, 2, 3, i 5 zł.

Wysyłka pocztowa codziennie za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczką, na cały świat z fa­
bryki , dokąd zamówienia posyłać 
należy. 7017

Anna Csiłlag
W ie d e d  I  , B e l l e r g a s s e  S. 

Berlin Friedrlohstr. 56

Wiedeń VII.
Mariahilferstrasee 74 a, 

Fllje: Berno, Renergaese 7, (własny magazyn), Preszburt: Sziiagyl Dezeó-utcza 6 
Główne źródło zakupna pod gwarancją znakomicie wykonanych artystycznych I zwykłych mebli po

konkuroncyjale niskich cenach.
jako też przez racjonalne wyzyskanie maszyn parowych może

7015
Przez dnże zaknpno drzewa i snrowego materjaln,

P. T. Publ;czność z prowincji sprowadzać
■ 9 * "  wprost z Fabryki o 30 procent taniej

aniżeli u każdego nczciwego konkurenta.
Dla will, domów zdrojowych, hoteli i t. d, bogaty wybór mebli zawsze na składzie z drzewa cedrowego, bukowego, 

jasionowego, sosnowego naturalnego i bajcowanego Przy wysyłce na prowincję opłaca się połowę transportu.

Wspaniały katalog mebli do nabyc:a za nadesłaniem 2 koron.

Urzędowo koncesjonowany..................
W ychowawczy zakład

PUBLICZNA. SZKOŁA REALNA założona w roku 1849.

A R T U R  S P E N E D E R
Wl E DE Ń, XV. Neubiugurtel 36.

Świadectwa upaństwowione. 7018

Transparentowe 7016
malowidła na szkle

nadzwyczajnie efektowne i trwale, nadają się najbar­
dziej do oszklenia wnętrz, klatek schodowych, werand, 

okien, parawamków i t. d.

Specjalność: lustra pyrochromowe
bardzo rozpowszechnione we wszystkich częściach nro- 
narcbji. — Cenniki bezpłatnie przy podaniu miary do­
tyczącego przedmiotu. Kolorowane szkice gratis i fran- 
ko, które jednakowoż przy niedojściu do skutku ugody 
zwrócić należy. Bogato ilustrowany katalog wyszedł 
właśnie i zostanie interesentem  bezpłatnto doręczony.

IV, Kolschltzkigas&e Nr. 24
Telefon Nr. 7902.W IDM  & Go.. Wiodę!,

Michelstadtera obuwie
nznane jako eleganckie, trwałe, po najtańszej cenie, wy­

ciśniętej na 1 ażdej podeszwie.
Zamówienia załatwia się najspiesznitj 
Zamiana możliwa. C e n n i k i  b e z p ł a t n i e

Lwów, Grand Hotel,
Przemyśl. Kraków, Rzeszów, Tarnów.

Wiedeń ^°^ent*i’,rms';ra9,e 19Mariahilferstrapss 68. 
Karlsbad — Mnrleobad 7020

ważne dla Patentowane obustronnie do uży * aria
właścicieli hotelów ® częściowe
osób I |irywat*ych M A T E R A C E  S P R Ę ŻY N O W E

bez siennika,
Illustrowane cenniki 7022

J a n a  B 5 c k a
Tapicera i dekoratora, — Wiedeń IX,

Wahnngerstrasse 53. 
Specjalista dla urządzeń hotelowych

płyty, objektywy, oraz wszeikla 
Inne przyrządy.

NOWOŚCI z r. 1902.
Cenniki gratis.

Zakład przybordw fotograficznycb
(*) FELIKS

M k S  EUMAM
WIEDEŃ,

H  ^  I., Slngeretr. 10.Jr 4

PENSJONAT
wojstow. szloła przygotowawcza

Dyrektor F. Ntwak 
Wiedeń, VII., Mariahilferstr 76.

Przygotowanie d li jednoro­
cznych ochotników na oficerów za­
wodowych. do przyjęcia do insty­
tutów wojskowych.

Bardzo dobry rezultaty egza­
minów. — Iostjtot Nowaka przy 
egzaminach w lutym b. r. we Wie­
dniu wyróżnił się pomiędzy in­
nych przygotowawczych wojsko­
wych szkół najlepszym rezaltatem 
egzaminacyjnym. Ceny w pensjo­
nacie umiarkowane.

Programy można otrzymywać 
w zakładzie. 7023

prawnie ochroniona 
etykieta

z 2 czerwonymi krzyżami

od lat 30 powszechnie 
znana i za najlepszą 

uznana do ochrony od 
boln zębów i usunię­
cia niemiłej woni ja­

my nstuej.
Cenn 1 fltszkl 33 ot.

Główny skład 
Apteka pod Mnrzynem 

Wiedeń, Tuchlauben 
17 — Do nabycia we 
wszystkich aptekach,

) i fi nr ( t. i drog.

K t e p r z o m a k a l n e

Kaszcie deszczowa
z oryginalnych angielskich 
podwój łych materyj weł­
nimy oh z gumowym prze­

kładem jakoteź

Płaszcze gumowe
wszelkich rodzajów dla pa­
nów, pań i dzieci. Wzory 
i cenniki, wraz z wska­
zówkami o? Pczenia miary 
7027 przesyła

Paget &  Comp.
Wiedeń I. Riemergasse 13.

łO C O C H  
X

Młodzieńczy i świeży wyraz twa.zyl

a

-GOł->.
£

Crśme Yenus
znakomity środek do usunięcia z twarzy p:egów, wągrów, plam i li 
szaji. — l pudełko zawierające 1 słoik z d ikładaym p zepisem nżycia 

1 kor. 20 hnl.
Mydło z Crśme Yenus

jest wyśrrienitem mydłem toaletowym odświeża i bieli płeć, a będąc 
przetłuszczonem i niezawierając żadnych szkodliwych składników, na­
daje się da użytku nawet dla najdelikatniejszej płci — Połączone 
w użyciu wraz z Crćae Veous, daje wp est zdumiewające ?ez'Hat. 

1 sztuka z opisem 70 hal.
Woda poziomkowa

specjalnie zastosowana do mycia twarzy przed użyciem Crśme Veaus.
Fbazka 50 hal.

Główny skład i wyrób

rja LUDWIKA LEWICKIEGO w Buczaczu
0 W  Celem ochrony prred falsyfikatami niemająremi żadnej war­
tości, proszę żąd ć wyraźnie wyrobów Ludwika Lowloklego. "ORNI 

Do nabycia: We wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueija h 
i składach perfnm, lub t ż wysyła wprost za zaluzią pocztową 
I .u t lw lk  L e w i c k i  w  B n c z a c z n .  674

Sposób użycia pojedyńczy! :n x x x !

Szczawnica Zakład zdrojowo- kąpielowy
P i e r w s z o r z ę d n a  stacja klimaty­
czna. ITrząizenij postępowe. Desinfekcja 

mieszkań troskliwa.

W górnym zakładzie nowo łtzlenkl hydropatyczne.
S e z o n  od 20 maja do 80 września. 584

Żnina ze skutecznośu najsilniejsza szczawa alkaliczna ze zdrojów J ó z e f i n y  
1 M a g d a le n y .  Do nabycia we wszystkich aptekach i składach w d

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  g ó rn e g o .

V W W V W V A ^  A O

Dla Panów 1
polecają

S. Motylewski
i

S. Krzyszkowski
L w ó w ,

p l a c  M a r j a c b i  1. II

ielizna męska 
Krawaty 

Perfum eria

P U D R  S A L I C Y L O W Y
przeciw poceniu i odparzaniu nóg. — Cena 50 b. i 1 kor.

S2v J a n  I h n a t o w i c *
Lwów nl. Sykstnska 1. 25, nl. Halicka 11. Kraków Sukiennice 1. 20. 

Przemyśl nl. Franciszkańska 1. 24

I ) \  O H Ó W K Ę
znakomitej jakości poleca

S A M U E L  F E T T
400 W  R Z E S Z O W I E .

P n i e
W yroili m  iM r j 

Obuwie m eP ie  
Kutry 

Laski 
Pledy

Płaszcze gumowe 
Płaszcze Raglau 

Derki 
Kalosze 

R ękailczk i angielskie 
damskie I m estie 11. d
Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. 'W O  HO

I V W I

N a jn o w s z y

C e n n i k
o p u ń c i ł  d r a k  i jest do dyspozycji 

dla P. T. Pablicznośei u 619

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynok 38

■n » o 2 godziny oddalenia od Tryjestn U W  o b o k
U f t n t n  I t n O D  T i r a n o  I d r j a l  ' W  KĄPIELE morskie,

I I  I  BI I  I I X i !  solankowe w soli morskiej 28 prc. soli bardzo
i  • • B  » “  •  w W W  wiele rawait iści bromu dlatego nieprieścigoione

w skntku przy eksudatach wszelkiego rodzaju, 
r fektacjach kości, stawów, mięśni i t. p szczególniej w reumatyzmie i roz­
maitych przypadłościach artrytyzmu, w cierpieniach, rhachitis, anemii i t. d. 

Prospekty i informacje:
557 Gt. O . F r e d la n k ,  dzierżawca kąpielowy i dyrektor.

EDMUND B R O D K O W S K 1
Lwów, plac Halicki nr. 14

poleca
zawsze świeże i najlepszej jakości

płyty, papiery 1 chemika la do fotografii
po nowych zniżonych cenach

6 : 9

mianowicie: 
PŁYTY LUM1ERA:
9 : 12 12 16 V, 13 : 18

kor. 12 ' ,  2-70 3 60
PŁYTY Dr. SCHLEUSSNERA :

4 50

9 : 12 12 : 161/, 13 : 18 18 : 24

668
9 : 12

kor. 2 60, 3 60,
PŁYTY MINERWA: 

12 : 161/,

4-25

13 : 18
kor. 170 , 2-60, 3 -

Cenniki darmo I opłatnle licine uznania są w moim handln do p"zejrzenia.

;x x x x x m i

i

n M m o r x x x r )  
a r b y  o l e j n e  0
zupełnie gotowe do nżycia, tarte maszyną, 
na czystym, podwójnie gotowanym pokoście, 
szybko schnące, we wszystkich możliwych 
kolorach, do miłowania okien, drzwi, we­
rand, dachów, narzędzi rolniczych, taranta­

sów, bryczek i t. p.

Lakiery kopalowe do lakierowania
drzwi, okien, jowozów i t. p.

Pokost czysto-lniany towany
pod gwarancją czysty, szybko schnący.

T E R P E N T Y N Ę  zwykłą i francuski.

SEKATYWĘ środek wysychający.
FAR8Y suche we wszystki h k . lorach.

LAKIERY emalio «e bi?fe i kr torow e. 543 
FARBY fasadowe, CARB0UNEIVI 

TER drzewny i pogazowy. FAR8) terowe. CEMENT.
GIPS. WAPNO hydrauliczne TEKTURY do kr>cia dachów. 

PŁYTY izolacyjne i t. p i t. p.
poleca po cenach umiarkowanych M A G A Z Y N  F A R B

J. Friedrich i A .  Beacock 
Lwów, ul. Hetmańska I. 4

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 w t Lwowie 680

C o d z i e n n i e  koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Dra Ludw ika Schweinburga
Sanatorium i Zakład wodoleczniczy

(w ZUKMANTEl austr. Śląsk).
Zakład dla fizykaln J-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elekt:oie- 

rapia, masaż. Kuracja djetyczna i terenowa, Kąpiele dwukomórkowe i elektry- 
czco-świetlane. Gmach zakładu nowo zbndowany."

Wielka sala urządzona hygieniczn.e i zaopatrzona w przyrządy mechani­
czne. System dra Herza. — Badania promieniami Róntgena podług d’ Arsovala. 
Znane kąpiele Fat go. Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwasorodowe etc. 
Położenie zakładu urządzonego z komf rtem — urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. — C*ny ■miar­
kowane — Prospekty opłatnie. ąyg

Idealnie piękna twarz.
Serbki znane są powszechnie z swojej piękności i powabnej cery. Mało osób 

wie jednak, że zawdzięczają one swą piękność jedynie Rojatsego N a t a l | f c  M a i-  
g l ó c k c h e n  P o m a d ę ,  oraz, iż nie ma prawie jednego domu w Serbj w któ- 
rymby tej cudownie działojąoej pomady nie nżywano dg codziennej toalety’ Piegi 
plamy wątrobinne, pi ’8źozyk‘, wągry, zmarszczki i t. d., wszelkie nieczystości skóry 
na twarzy, znikają jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej pomar-

konwaljowy (biały, różowy, kremowy) 2 korony. — Jedynie prawdziwy w aptece
KOL. D. R0GATSY’EG0, Nagy K-kinda (Gross Kikinda) polud Węgry.

0M** Wysyłka opłatnie pod dyskrecją 'M M  444

yooooooooooooooooooooooo
O  ® S §r Niema już Przepukliny. O

ś  b  4 k (  l i i  A z  nagrody temn, Ho po zastosowaniu O  
* mojej metody nie zistanie ze swego

5048 cierpienia zupełnie uleczony.
—  Najwyższe odznaczenia, tysiączne listy dziękczynne. Żądajcie bezpł tnej 

broszury od D r .  ST B E I M A N a ,  Valkenherg 193 Holandja. 
Wysyłka listów zagranicą pa 25 hal., korespondentek po 10 hal.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

CUDOWNY INSTRUMENT! "
Nowość! Nowość!

Tro mbino
jest najb-rdziej sansacyjoym wynalazkiem te-aźniej- 
szości. Ten we wszystkich kołach towarzystwa szybko 
rozpowszechniony i nlubiony instrument jest znako­
mita i e egancko wykonaną trombą o silnym tonie, 
na której przez pojsdyńcze wbżenie przyn-deżnyrh 
nut, bez żadnych studjów, bez znajomości nut, bez 
żadnego trądu można wygrywać nat/cbm;ast rozma te 
melodje. Troiubino wzbndza wszędzie wielką seDsacę 
tem bardziej, jeśli ktoś może przed towarzystwem 
wystąpić jako prawdziwy wirtuoz, > hociaż nikt przed­
tem tej joga biegłości me przeczuwał

W  Najpiękniejsza zabawka dla domn, towa­
rzystwa, festynów, wycieczek (także wycieczek koło­
wych) Każdy pasek nnt zawiera 1—2 aryj (Pieśn:, 
tańc., marsze itd , tudzież obfity zapas picśui dołącza 
s ą do każdego instrumentu. 7028

Iromoino kosztuje z łatwą do pojęia  wskazówką: 
I. ęatnmk, pięknie niklowany o 9 tonach zł. 2 50 

n - . o 18 . zt. 5 .—
FasYi nut do I. gatunku S0 ct.

> ,  „ II. n 50 ct.
Wysyłka za pr.b aniem pocztowem przez:

Henryka Kertesza
WIEDEŃ, — F/eischmarkt 9 — 67

Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa

centyfoliowa maść naciągająca
jest najsilniejszą maśe'ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczysz izeuie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastarzałych ranacb, uwalnia wskutek roz­
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzajn. Do 
nanycia w aptekach. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h.

Ajitelarzif TMerry’ep (Molf) LIMITED w Pregraizie
obok Rohltsoh-Sanerbrunn.

Należy uu kać imitacyj i zwracać uwagę na znajdującą 
się na każdym słoiku markę ochronną. 6009

Od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą

W. ADAMOWICZA
w  B R O D A C H  na pogramczn rosyjskiem 
fant .famiijnej* bsrdzo dobrej . . 140
fui-t .Melsnge de Mescau* w or. opak. 2 50 
funt .Imperial* Cesarskiej w or. rpak 350 
fant .Okruchów* z naj. herbat kwiat. 1-20 

E. r o d  ó w !  KAWA .CEYLON* znak. franco 5 kila P

Hs
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9
►

►
M
B
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TAPETY I DEKORACJE
(obicia ścian)

na każdą cenę już otrzymał na skład i poleca

W. A D A M S K I  (dawniej Jurgens)
Lwów, ul. Sobieskiego I. 4.

Uskutecznia się tapetowanie wraz z robotą w miejscu i na 
prowincji ___    8077

Wzory wysyła się franko. “W Ę i

f tiTJi..v, ..„  ̂ - g.-*..

!xxxxx»: o c x x x x

S A W T A L  m m Y
P “ M I DY, a p t e k a r z a  w  Paryżu 

ŁtPOWAZ’NIONK W  ROSSYI
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 

zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej woui i zapobiega 
duszności.

Dla uciknienia fałszerstw  i podrą- \  
biań, wymagać stępia jak  dołączony i jUlW 
obnk w kolorze czarnym znajdującago\* j"  /  
3ię na każdej kapsułce.

Skład w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp, Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Rnckera 
i dklepińsliego. W Krakowie w aptekach pp. Wiamiewskiego i Redytau 2017

QiM*i*dx!ał»y a  redukcje :.Di, KulMitn GiU«»witi-8ar«i»ki Właśslelelc i w ydaw cy: Dr. Octaciwwiki-Bcraitki, Kilaki i S r. Z drbktrni K. SekrnitU i Sy. p e ó ^ u rsą d sn  St. Petrsw ckfcgo


